
Do Ministra Kultury i Sztuki
Ob. Karola Kuryluka

w Warszawie
Zebrani z inicjatywy Komisji Kultury WRN przedstawi ciele 

związków twórczych miasta Poznania zwracają się do Obywatela 
Ministra z apelem o poparcie starań naszego środowiska dla po­
zostawienia na stałe w Poznaniu studia telewizyjnego wraz z ca­
łą aparaturą, które na okres XXV MTP zostanie zainstalowane 
przez francuskich wystawców i — jak nas poinformowano — za­
kupione następnie przez władze państwowe.

Wiadomość o uruchomieniu w Poznaniu telewizji wywołała 
olbrzymie poruszenie w całym społeczeństwie, Podjęta prz.ez 
prasę miejscową akcja zmierzająca do pozostawienia urządzeń 
telewizyjnych na stałe w Poznaniu, zyskała entuzjastyczne po­
parcie wyrażające się w licznych listach i zbiorowych pety­
cjach, podpisywanych przez zakłady pracy, instytucje i poje­
dyncze osoby.

Członkowie związków twórczych uważają, że przeniesienie po 
zdemontowaniu stacji telewizyjnej do innego ośrodka byłoby 
z ogromną krzywdą dla 400-tysięcznej ludności Poznania, i tak 
bardzo silnie zubożonego w ostatnich latach w ilości placówek 
kulturalnych Poznań posiada wszelkie dane — zarówno w zaple­
czu technicznym jak artystycznym, aby w pełni podołać zadaniu 
prowadzenia normalnego programu telewizyjnego. Wyraz oficjal­
ny dało temu Prezydium Wojewódzkiej Bady Narodowej 
w uchwale na wniosek Komisji Kultury podjętej na posiedzeniu 
w dniu 7 maja br.

podpisani poniżej przedstawiciele środowisk twórczych miasta 
Poznania apelują niniejszym do Obywatela Ministra o jak naj­
pełniejsze poparcie naszych starań l dopomożenie w wysiłkach 
przywrócenia Poznaniowi należnej mu rangi kulturalnej.

Za Komisję Kultury WRN — EUGENIUSZ PAUKSZTA, prze­
wodniczący, LEONARD WĄCHALSKI, zast. przewodniczącego.

Za Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich — LECH JESZKA, 
prezes, ROMAN CZAMANSKI, sekretarz.

Za Związek Literatów Polskich — EGON NAGANOWSKI, pre­
zes, WŁODZIMIERZ ODOJEWSKI, sekretarz.

Za Związek Polskich Artystów-Plastyków — ANDRZEJ MA­
TUSZEWSKI, prezes, JOZEF DURCZAK. sekretarz.

Za SPATIF — WŁADYSŁAW GŁĄBIK, sekretarz.
Za Stowarzyszenie Architektów Polskich — inż. ALEKSANDER 

LENDZION, prezes.

Otrzymuje:
Sejmowa Komisja Kultury,

Ukazał się
projekt
kodeksu karnego PRL

WARSZAWA (PAP)
Nakładem „Wydawnictwa Prawni 

czego" ukazała się broszura zawie 
rająca projekt kodeksu karnego 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i przepisy wprowadzające.

Jak podkreśla wstęp do broszury 
publikacja projektu kodeksu kar­
nego ma na celu wywołanie sze­
rokiej dyskusji zarówno w śro­
dowiskach prawniczych, Jak 1 
wśród szerokich rzesz społeczeń­
stwa.

Depesza z okazji
11 rocznicy 
wyzwolenia 

Czechosłowacji
Aleksander Zawadzki, Józef Cy­

rankiewicz 1 Edward Ochab prze­
słali na ręce prezydenta CSR — 
Antonina Zapotockiego, przewod­
niczącego rządu CSR — Vllema Sl- 
l-okiego oraz I sekretarza KC Ko­
munistycznej Partii Czechosłowa 
cjl — Antonina Novotnego depeszę, 
w której m. in. czytamy:

„Z okazji Święta Narodowego — 
U rocznicy wyzwolenia Czechoslo- 
wacji“ przesyłamy Wam i na Wa­
sze ręce bratniemu narodowi cze­
chosłowackiemu gorące pozdrowie­
nia oraz najserdeczniejsze życze­
nia w imieniu Rady Państwa, rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
Mrej, Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej oraz całego narodu polskie­
go.

Braterska przyjaźń 1 solidarność 
oraz wszechstronna współpraca, 
łącząca oba nasze kraje, jest waż­
nym i trwałym elementem w bu­
downictwie socjalizmu i umocnie­
niu pokoju światowego.**

Przed wizyłq
Molleta i Pineau
w Moskwie

Minister spraw zagranicznych C. 
Pineau przyjął delegację kierow­
nictwa Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko-Radzieckiej.

Towi rzystwo ogłosiło komuni­
kat stwierdzający, lż delegacja wy 
raziła or—'-onanie, że rozmowy 
Premiera Mollet i ministra Pineau 
W Moskwie będą korzystne dla in­
teresów Francji.

Tylko 4 szczęśliwców
W „TOTKU".,.

Państwowe Przedsiębiorstwo „To­
talizator Sportowy** komunikuje, 
że Komisja Programów i Ustaleń 
Wygranych stwierdziła, że w VII 
Zakładach z nadesłanych rozwią­
zań 4 są bezbłędne oraz 121 rozwią­
zań z i błędem.

Wygrane i stopnia wynoszą
100.000 zi, wygrane II stopnia d- 
koło 15.000 zŁ

Nauki i Oświaty.

X
OBRAZKI 

Z EGIPTU
Na zdjęciu: IF rc- 

prezcntaćyjnej 
dzielnicy Kairu.

Fot. - CAF
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Adwokat z Poznania
w obronie cypryjskiego patrioty

Niedawno temu doniosły ga­
zety o mieszkańcu miasta Pa- 
phos (Cypr) Georgiosie Sokko- 
sie, który wystosował do guber 
natora Cypru Hardinga depe­
szę apelując o ułaskawienie 
młodego patrioty cypryjskiego 
Karaolisa, skazanegeo niedaw­
no przez sąd brytyjski na karę 
śmierci.

W depeszy do Hardinga Sok- więzieniu, dotąd go nie straco- 
" - * no. Byc może, ze po tych li­

stach Karaolis wyjdzie z wię­
ziennych murów, jak wyszli z

kos oświadcza:
Proszę pana gorąco o u-

łaskawienie Karaolisa. Jeśli obf)zu‘ brytyjscy oficerowie.
pańska decyzja jest nieodwo­
łalna, ofiaruję swe życie za 
niego."
Sokkos wyjaśnia, że podczas 

drugiej wojny światowej brał 
czynny udział w akcji zwalnia­
nia angielskich i australijskich 
jeńców’ wojennych z obozów hi­
tlerowskich i pomagał im w u- 
krywaniu się.

Z podobną prośbą o ułaska­
wienie wystąpił adwokat z Poz 
nania Józef Brudkiewicz, wysy 
łając na ręce gubernatora Cy­
pru, pana Hardinga, depeszę w 
języku angielskim następują­
cej treści:

„Proszę o ułaskawienie 
skazanego na śmierć więźnia 
politycznego Karaolisa. Ra­
zem z innymi brałem udział 
w t91fł r. w uwalnianiu ofi­
cerów angielskich z hitłerow 
skiego obozu jeńców w Poz­
naniu. Niektórzy towarzysze 
stracili życie w tej akcji. Zo 
stali uwolnieni przez nas mię 
dzy innymi oficerowie John. 
A Crawford, zamieszkały 
Wayside, St. Andrews. Fife, 
Kit Cope zamieszkały 54 
Pembroke Gardens, London 
W. 8, Kenneth H. Sutherland

EUDKMSM
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Wielu przeżyć i emocji
doznaję „szczury lqdowe“

w czasie trwania Dni Morza
JFA&SZAIFA (PAP)

Tradycyjne „Dni Morza" 
obchodzone będą w tym roku 
w dniach od 23 czerwca do 
1 lipca. Program „Dni‘‘ został 
tak opracowany, aby „szczu­
ry lądowe", które z licznymi 
wycieczkami przyjadą na Wy 
brzeże, zobaczyły z bliska pra 
cę ludzi morza: marynarzy, 
stoczniowców, portowców i 
rybaków.
Wyświetlane w tym czasie fil 

my o tematyce morskiej, spo­
tkania z marynarzami, kapita­
nami statków, ze stoczniowca­
mi i kierownikami resortu że-

zamieszkały Carron Lodge, 
St. Andrews, Fife, Peter C. 
Winton zamieszkały 89, Carl 
ton Avenue East, Wembley 
Park, England Midlex. Pro­
szę o ułaskawienie Karaolisa.

JÓZEF BRUDKIEWICZ 
adwokat

Poznań (Polska) 
Karaolis przebywa jeszcze w

(tbn)

GRECJA
oskarża Anglią
o pogwałcenie 
praw człowieka 
na CYPRZE

PARYŻ (PAP)
Rząd greek* oskarżył W. Bry­

tanię o naruszanie na Cyprze 
praw człowieka.

Pełnomocnik rządu greckiego 
w Europejskiej Komisji Praw 
Człowieka przekazał w ponie­
działek Komisji pismo rządu 
greckiego, oskarżające Wielką 
Brytanię o pogwałcenie na Cy­
prze europejskiej konwencji 
praw człowieka.
Komisja zamierza w dniu dzi­

siejszym skierować do rządu 
brytyjskiego pismo domagające 
się udzielenia w tej sprawie 
przez W Brytanię wyjaśnień i 
zajęcia stanowiska wobec oskar 
żenią Grecji.

glugi zapoznają również uczest 
ników „Dni Morza" z perspek­
tywami rozwoju naszej gospo 
darki morskiej w planie 5-let- 
nim.

Organizatorzy „Dni Morza" 
postanowili w b. roku duży na­
cisk położyć na atrakcyjne im­
prezy.

Tak np. w dniu 23 czerwca 
odbędą się nie tylko tradycyj­
ne „Wianki", ale również na 
pontonach i barkach w Gdań­
sku, Gdyni i Szczecinie — kar­
nawał na wodzie przy blasku 
sztucznych ogni poprzedzony 
defiladą iluminowanych, wod­
nych jednostek sportowych.

Dużą przyjemnością, zwłasz­
cza dla młodzieży, będzie zwie­
dzanie jednostek marynarki wo 
jennej, a W dniu 1 lipca oglą­
danie parady okrętów wojen­
nych w Gdyni i pokaz desantu 
morskiego.

W okresie „Dni" ma przybyć

VII etap
wygrali Duńczycy
KRÓLAK drugi 
na mecie

Również VII etap, rozegrany na Włochami w jednakowym czasie Doskonała kolarz rad~ierhi —- 
dystansie 206 km, miał przebieg 175221 W klasvfikac1i drużynowej latUiecKiciek.™,' 1 y p„ , Lpach p

Kolarzom sprzyjała słoneczna po- ciągu ZSRR prze<i POLSKĄ, a na 
goda. Do mniej więcej 30 km od drzecie miejsce wyszli kolarze 
startu tempo było stosunkowo mo- NRD
notonne. Dopiero po pierwszym lot '
nym finiszu, wygranym przez Wier Zaraz po starcie w Goerlitz re- 
szynina, tempo wzmogło się. zygnuje z dalszej jazdy zwycięz­

ca dwóch etapów — Wioch Bruni.
Mniej więcej w’ połowie drogi czo- Dolegliwości, jakie ostatnio odczu- 

łówka, złożona z około 10 zawód- wał> <łaJą mu się ju^ 7,byt we 
ników, zainicjowała ucieczkę. — znakl t jeden z kandydatów na 
Zwarta stawka kolarzy, złożona z wyścigu wycofuje się z
blisko 40 zawodników, rozpoczęła dalszej walkl
P°śvig. Na ulicach Lipska okazało pierwszych pechowców,
się, że był on spóźniony. Ntezagro- , . ,
żeni uciekinierzy walkę o palmę kt6rych d*fekt ™
zwycięstwa rozegrali pomiędzy so- Je®» też biało-czerwona koszulka, 
bą. I tym razem nie powiodło się To Bugalski, który po zmianie gu- 10. KRÓLAK 
naszemu reprezentantowi — Stasz- pozostał w tyle. 11. Le Mann (Francja)
kowi Królakowi, który nieznacznie Deszcz przestaje padać 1 zaraz 12. WIŚNIEWSKI 
przegrał na finiszu do Wolfsa (Ho- tempo wzrasta. Na 21 km czołówka W tym samym czasie sklasyfiko 
landia). Etap VII zakończył się, nie składa się z około 39 koiarzy. Nie wano ogółem 35 kolarzy, 
spodziewanym, lecz zasłużonym ma w niej leadera 
zwycięstwem dobrze jadących Duń po kraksie odpadl 
czyków, którzy zajęli trzy miejsca
w pierwszej dziesiątce.

Nieoficjalne wyniki indywidual­
ne VII etapu są następujące: — 1) 
Wolfs (Holandia) — 5:31,18 godz. 
Ten sam czas uzyskali kolejno: — 
KRÓLAK, Romagnoli (Włochy) 
Ravn i Ostergaard (Dania), Dumi- 
trescu (Rumunia), CHWIENDACZ, 
Nyman (Finlandia), Pedersen (Da­
nia), Svab (CSR).

Indywidualnie po VII etapach na­
dal prowadzi Kołombiet (ZSRR) — 
33:00,08 godz. przed Nymanem — 
33:00,27 godz. i KRÓLAKIEM — 
33:00,52 godz.

Drużynowo etap wczorajszy wy­
grała Dania w czasie — 16:33,54 
godz., przed POLSKĄ — 16:35,14 go 
dżiny i Rumunią — 16:56,34 godz.

i a a o> ao& ss&so, ca&sm
tfin itm

Cena 29 gr

na Wybrzeże wielu gości zagra­
nicznych, m. in. marynarze z 
załogi kanonierki egipskiej 
„SoHum", uratowanej w swoim 
czasie od zatonięcia przez mary 
narzy polskich.

Kołombiet przodownikiem
Polacy umocnili się 

na II miejscu
Szósty etap Wyścigu Pokoju ro­

zegrany 8 bm. na trasie Goerlitz— 
Berlin (228 km) przyniósł indywi­
dualne i drużynowe zwycięstwo 
kolarzom NRD Zwyciężył Mei- 
ster I przed Luederem, Wolfsem, 
CHWIENDACZEM i Cestari, wszys­
cy w czasie 5.37.27. W grupie czo­
łowej przybyło również trzech dal­
szych Polaków: Wiśniewski, Kró­
lak i AVięckowski Kowalski był w 
dalszej grupie, a Bugalski był tym 
razem ostatni z polaków, mając 
defekt już na pierwszych kilome­
trach trasy.

Drużynowo zwyciężył w Berlinie 
zespół NRD, przed POLSKĄ i

(Ciąg dalszy na etr. 6)

Najlepszy kolarz włoski Dino 
Bruni wycofał się na VI etapie.

Ambasador NRD
w Polsce
złożył wieniec
na Gmentarzu-Mauzoleum
żołnierzy radzieckich

WARSZAWA (PAP)
8 bm., w dniu 11 rocznicy

wyzwolenia Niemiec przez Ar­
mię Radziecką, ambasador nad 
zwyczajny i pełnomocny Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej w Polsce Stefan He-y- 
mann złożył wieniec na Cmen­
tarzu — Mauzoleum żołnierzy 
radzieckich.

Aleksander 
Klonowski 
nie ż^je

8 maja br. w godzinach po­
rannych zmarł znakomity te 
nor Opery Poznańskiej Alek­
sander Klonowski.

Polska kuitura operowa 
utraciła w Zmarłym jednego 
ze swych najlepszych przed­
stawicieli. (n)

koszulkę przodownika. Czy w 
dług o I

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VI ETAPU

X. MeisteT I (NRD)
2. Lueder (NRD)
3. Wolfs (Holandia)
4. CHWIENDACZ
5. Cestari (Wiochy)
fi. Romagnoli (Włochy)
7. Ruwet (Belgia)
8. Guglielmoni (Włochy)
9. Van Hof (Holandia)

— 5:56:37
— 5:56:57
— 5:57:27 
—• 5:57:27
— 5:57:27
— 5:57:27
— 5:57:27
— 5:57:27
— 5:57:27
— 5:57:27
— 5:57:27
— 5:57:27

32. Więckowski — 5:57:27
43. Kowalski — 6:06:94
45. Schur — 6:13:47
197. Bugalski — 6:42:30

DRUŻYNOWE
1. NRD — 17:52:21
2. POLSKA — 17:52:21
3. Włochy — 17:52:21
4. CSR — 17:52:21
5. ZSRR — 17:52:21
6. Belgia — 17:53:33
7. Węgry —•17:55:57
8. Bułgaria — 18:00:51
9. Dania — 18.00:51

10. Francja — 18:07:51

DRUŻYNOWO
PO SZESCIU ETAPACH

1. ZSRR — 82:19:18
2 POLSKA — 82:22:23
3. NRD — 82:33:21
4. Bułgaria —•82:33:46
5. Belgia — 82:43:40
6. Włochy — 82:45:39
7. CSR — 82:52:29
8. Rumunia — 82:58:44
9 Szwecja — 83:02:42

10. Francja — 83:06:04

INDYWIDUALNIE
PO SZESCIU ETAPACH

1. Kołombiet (ZSRR) — 27:28:37
2. Wostriakow (ZSRR) — 27:28:48
3. Nyman (Finlandia) — 27:29:09
4 KRÓLAK — 27:30:04
5. Ostergaard (Dania) — 27:36:52
6 Kołcew (Bułgaria) — 27:31:06
7. Dumitrescu (Rum.) — 27:33:50
8. Romagnoli (Włochy)) — 27:34:23
9. Funke (NRF) — 27:34:50

18. Dimow (Bułgaria) — 27:36:29
13. KOWALSKI — 27:37:34
19 CHWIENDACZ — 27:38:31
20. Cestari 27:38:44
22. Schur
23. WIŚNIEWSKI
24. WIĘCKOWSKI 
62. BUGALSKI

— 27:41:30
— 27:42:93
— 27:42:24
— 18:25:41
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Znów zaostrzenie sytuacji w Afryce Północnej

Powstańcy porwali
pluton żołnierzy francuskich

francuskie atakując miejscowości 
położone w odległości około 80 km 
od Oranu, w terenie uznanym za 
nie nadający się do działań party­
zanckich i w wyniku tej oceny sła 
bo strzeżonym.

W nocy z 7 na 8 powstańcy za­
atakowali 30 ferm, zabijając około 
20 osób. Zdaniem agencji France- 
Presse są to oddziały przybyłe z o- 
kolic Nedromah-Marinia, składają-

nęło 17 osób cywilnych — Francu* ce się z mieszkańców gór Riff. 
zów. Powstańcy zaatakowali 47 V7 Tlemcen powstańcy przebrani 
ferm. Agencja podkreśla, że oko- w mundury wojsk francuskich o- 
lice Beni Saf 1 Ain-Temouchent nie strzelali żołnierzy wychodzących 
były dotychczas objęte działalno- ze stołówki, zabijając kilku spo- 
ścią powstańczą Pojawienie się po śród nich. Następnie wycofali się 
wstańców w tych okolicach świad- na samochodzie oczekującym ich w 
czy o wzmożeniu ich aktywności, bocznej ulicy.
Agencja używ' określenia „ofen- Ostre walki toczą się w okoll- 
sywa terrorystyczna", co jest tym cach Constantine. Na odcinkach 
bardziej znamienne, iż jeszcze kił- górskich Francuzi używają lotnic- 
ka dni temu AFP mówiła w tonie twa. Do Oranu napływają z Fran- 
pełnym optymizmu o rozwijającej cji dalsze posiłki. W mieście tym 
się pomyślnie ofensywie wojsk przebywają szef sztabu generalne-

Z metropolii
nadchodzą dalsze posiłki

! PARYŻ (PAP)
W okolicy Sebou, 60 km na północny wschód od Fezu (Ma 

roko) porwany został piuton żołnierzy francuskich — Senc- 
galezyków.

Zniknięcie tego plutonu w po 
łączeniu z zaatakowaniem sze­
regu ferm należących do Fran­
cuzów w Maroku zostało oce­
nione przez władze francuskie 
jako wznowienie działalności 
powstańców na terenie tego kra 
ju. Sytuacja uległa w ciągu mi 
nionych 24 godzin poważnemu 
zaostrzeniu.

Wysoki komisarz Francji w 
Maroku powiadomił rząd Suł­
tana Mohameda V że W wy- francusl<łch przeciw powstańcom, go armii francuskiej, gen. Eiy i do-
padku nieznalezienia zaginione 12Ł S2SL* Ol“'eSU »««'■>’"*»
go plutonu „może nastąpić in­
terwencja zbrojna'1. W związku 
z tym ostrzeżeniem, w nocy z 7 
na 8 bm. rząd marokański ogło­
sił przez radio komunikat, w 
którym stwierdza, że „wysianie 
przez władze francuskie wojsk 
lądowych i lotnictwa jest nie­
uzasadnione, gdyż rząd (maro­
kański — przyp, red.) jest jedy­
nym czynnikiem uprawnionym 
do reagowania na wytworzoną 
sytuację".

Komunikat wzywa władze fran­
cuskie do przerwania akcji wojen­
nej, a ludność do „zachowania zim 
nej krwi**, podkreślając, iż rząd 
bada sytuację.

O tym, że działalność powstań­
ców zatacza dalsze kręgi, świadczy 
nowy fakt, o którym donosi kore­
spondent Agencji France-Presse z 
Rabatu. Dnia 8 bm. porwany został 
major armii francuskiej Rey, ko­
mendant ośrodka mobilizacyjnego 
w Fezie. Porwania dokonało czte­
rech Marokańczyków dysponują­
cych samochodem marki amerykań 
skiej.

Korespondent dodaje, że wysoki 
komisarz Francji w Maroku, Du­
bois powiadomił natychmiast o tym 
wydarzeniu władze marokańskie.

Rozmowy francusko-marokań- 
akie, toczące się w Paryżu w zwią­
zku z planami utworzenia armii Ma 
roka, zostały przerwane. Marokań­
ski minister obrony Mohammed 
Guedira oraz szef sztabu przyszłej 
armii książę Moulay Hassan opuś­
cili Paryż w godzinach rannych 8 
bm., udając się do Rabatu.

Zmobilizowaniem 
50 tysięcy policjantów 
Li Sp Man chce sobie zapewnić

zwycięstwo w wyborach
PEKIN (PAP)

W dniu 15 maja odbędą się 
Korei południowej wybory

ALGEK

Poważnemu zaostrzeniu uległa 
również sytuacja w Algerze.

Agencja France-Presse podaje, że 
w wyniku ataków powstańców zgi-

Nowy pomysł
Dullesa

Wiełu ludzi na zachodzie 
co najmniej zdziwiła treść 
końcowego komunikatu segji 
Rady NATO, w którym zde­
nerwowani nieco Atlantydzi 
uznali, że „osłabienie napię­
cia w świecie jest wynikiem 
polityki z pozycji siły („po- 
licy from the position of 
strength" )...**

Wypowiadając się na te­
mat tego znamiennego komu 
nikotu — komentator AP 
Hightower pisze: „Sesja 
przyjęła projekt Dullesa 
stworzenia trójosohowej „ko 
misji mędrców", która roz­
patrzy możliwości rozszerzę 
nia działalności NATO" (...).

Inny komentator tej sa- 
’ lej agencji prasowej stwier 
dza: „Stany Zjednoczone za 
proponowały utworzenie „ge 
neralnego sztabu zimnej 
wojny", który by kierował 
walką z Moskwą..."

Żałować wypada, że zacie­
trzewieni przywódcy NATO 
nie przewidują, iż ich „ko­
misja mędrców" nie będzie 
miała do czynienia z głup-

' cami

w
prezydenckie. O stanowisko pre 
zydenta ubiegają się Li Syn 
Man jako przedstawiciel partii 
republikańskiej oraz przedsta­
wiciel partii demokratycznej 
(był nim Shinicky, który zmarl 
nagle w dniu 3 bm.).

W ostatnich czasach miały miej­
sce wypadki świadczące o ogrom­
nym niezadowoleniu ludności Ko­
rei południowej z rządów Li Syn 
Mana i wzrastającej niepopularno. 
ści tego 82-letniego dyktatora O- 
statnio doszło do krwawych rozru­
chów w Seulu i Pusanie .które 
były wyrazem nastrojów ludno­
ści Korei południowej. W czasie 
zajść w Seulu, gdzie demonstran­
ci wznosili okrzyki „Precz z dyk­
taturą Li Syn Mana!" zostały za­
bite 4 osoby, a kilkadziesiąt odnio­
sło rany.

W Pusanie demonstranci wzno­
sili okrzyki: „Nadszedł czas zmia­
ny", „Nie możemy dłużej żyć w 
ten sposób!" itd.

Agencje United Press informuje, 
że w próbnym głosowaniu w jed­
nostce wojskowej, uchodzącej za 
„Jednostkę wyborową" Li Syn Man 
uzyskał zaledwie l2*/« głosów, 88’/» 
głosów padło na przedstawiciela 
partii demokratycznej.

Niepopularność Li Syn Mana i 
jego rządu wypływa stąd, iż lud­
ność Korei południowej jest nie­
zadowolona z polityki wewnętrz­
nej — forsowania militaryzacji 
kraju, coraz silniejszego spadku 
produkcji artykułów powszechne, 
go użytku, wzrostu cen itd. Około 
3 milionów mieszkańców Korei po­
łudniowej — w związku z nędzą 
panującą w tym kraju — choruje 
na gruźlicę, trąd 1 inne choroby 
zakaźne.

Rząd llsynmanowski zmobilizo­
wał 60 tysięcy policjantów dla u- 
śmierzenia nowych rozruchów w 
Korei południowej, Władze poli­
cyjne podały do wiadomości, że 
spośród 700 osób, aresztowanych 
podczas sobotnich rozruchów przed 
rezydencją Li Syn Mana, przetrzy­
mywanych jest nadal w areszcie 
120 osób.
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Jeszcze jeden
ślub książęcy

PARYŻ (PAP)
W księstwie' Luksemburg od­

był się ślub księżniczki Elż­
biety, córki panującej obecnie 
Charlotty Luksemburskiej z księ­
ciem Franciszkiem Ferdynandem 
von Hchenberg, wnukiem zamor­
dowanego w czerwcu 1914 roku w 
Serajewie księcia Franciszka Fer­
dynanda, ówczesnego austriackiego 
następcy tronu.

Aby zapobiec kradzieżom, jakie 
miały miejsce w czasie ślubu Gra­
ce Kelly ż księciem Monaco Rai 
nierem III, do Luksemburga spro­
wadzono urzędników policyjnych 
oraz detektywów z Belgii.

Premier Saary

twórcze propozycje
rządu NRD

(PAP)
Premier Saary dr Ney odrzucił 

pismo premiera Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Grotewoh 
la w sprawie współpracy rządów 
NRD, NRF, Francji i Saary w kwe 
stii przyszłości tego kraju. Premier 
Ney odrzucił również propozycję 
wymiany przedstawicielstw mię­
dzy NRD a Zagłębiem Ssary.

Podobne stanowisko zajął prze­
wodniczący parlamentu Saary 
Schneider.

szpiegowskiej w CSR
PRAGA (PAP)

Władze bezpieczeństwa publicz­
nego CSR aresztowały ostatnio 
członków organizacji szpiegow­
skiej, na której czele stał agent 
wywiadu amerykańskiego, b. wła­
ściciel fabryki włókienniczej, Be- 
drich Lorenc.
'U aresztowanych znaleziono róż­

nego rodżaju dokumenty o charak 
terze szpiegowskim, mikrofilmy, 
broń, walutę zagraniczną i złote 
monety, przywiezione do Czecho­
słowacji zza granicy.

Szpiedzy zbierali informacje o 
obiektach wojskowych, przemysło 
wych, kfóre przekazywali za gra­
nicę za pośrednictwem tzw. skrzy 
nek kontaktowych. Za swą „pra­
cę** otrzymywał! oni od swych mo 
codawców dziesiątki tysięcy ko­
ron.

Wkrótce odbędzie się proces.

Z WIZYTA PRZYJAŹNI

W Gdańsku bawili ostatnio młodzi marynarze niemieccy, 
którzy przybyli na trzech juchtach — jednostkach ośrod­
ka żeglarskiego FDJ w Rostock i Greifswald. Jachty te 
odbywają SO-dniową podróż wzdłuż wybrzeży Bałtyku. 
Celem podróży jest między innymi zaproszenie młodzieży 
krajów nadbałtyckich na oboz. który w miesiącach letnich 

odbędzie się w Rostock.
Na zdjęciu: młodzież wybrzeża zwiedza jeden z jachtów 

FDJ.
CAF — Fot. Kosycarz

D

WYSTAWA POLSKIEJ SZTUKI LUDOWEJ 
W LONDYNIE

Na zdjęciu 
Trzyletni synek 
Anglika i Polki 
Michael Porto j 

Northolt przy 
jednej z rzeźb.

Fot. — CAF

X

Złagodzenie napięcia w świecie
jest wynikiem

... polityki z „pozycji siły“
— stwierdza obłudnie komunikat po sesji HATO
PARYŻ (PAP)
W sobotę o północy zakończyła się dwudniowa sesja

Rady NATO, po czym ogłoszony został komunikat o wy­
niku obrad sesji.
Komunikat 'wyjaśnia w jakie powołały do życia NA-

pierwszej części przyczyny,

HAAS
w drodze do Moskwy

BONN (PAP)
Jak podaje zachodnio-nlemlecka 

agencja DPA ambasador Niemiec­
kiej Republiki Federalnej w Mo 
skwie Wilhelm Haas, powróci dziś 
do stolicy ZSRR. Wbrew porzed- 
nlm zamierzeniom nie przekaże on 
rządowi radzieckiemu żadnej noty 
NRF w sprawie zjednoczenia Nie­
miec. W czasie pobytu w Niem- 
czech zachodnich Haas złożył rzą­
dowi sprawozdanie ze swej dotych- 
cz.asowej działalności.

Szczupaka-olbrzyma
złowiono w jeziorze
pod Olsztynem

Wśród olsztyńskich węd 
karzy lotem błyskawicy 
rozeszła się wiadomość o nie­
codziennym wyczynie Euge­
niusza Powalskiego, który 
złowił w Jeziorze Kortowskim 
koło Olsztyna szczupaka dłu­
gości półicra metra.

0 jednym z mitów polityki Bonn
la Polski i dla Polaków nie 
istnieje jakikolwiek pro­
blem granic na Odrze i Ny 
sie Łużyckiej. Ziemie zacho 

dnie stanowią od dawna nieroz-

poważnym objawem tego procesu 
trzeźwienia. Oświadczenie francu­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych, że sprawy rozbrojenia w ska 
li światowej nie mogą być uzaież-

łączną część naszej Ojczyzny i Wro nione od wcześniejszego rozpatrze-
cław czy Szczecin są w takim sa­
mym stopniu miastami polskimi 
jak Warszawa czy Kraków. Spra­
wy graniczne na Odrze i Nysie zo 
stały w sensie międzynarodowym 
uregulowane przed kilku laty, gdy 
podpisaliśmy z rządem Niemiec, 
kiej Republiki Demokratycznej u- 
kład o wieczystej przyjaźni na Gra

nia sprawy zjednoczenia Niemiec 
— było poważnym sygnałem ostrze 
gawczym na forum międzynarodo­
wym. Stało się widoczne, że rzą­
dowi NRF 1 kołom go popierają­
cym grozi zawiśnięcie w próżni po 
litycznej.

Tym należy tłumaczyć oświadczę 
nie złożone przez bońskiego' mini-

nicy Pokoju na Odrze i Nysie. W stra spraw zagranicznych von Bren
ten sposób sprawa została zakoń­
czona raz na zawsze również dla 
Niemców zamieszkałych po drugiej 
stronie tej granicy.

Ale dla rządu i niektórych kół 
politycznych w Niemieckiej Re­
publice Federalnej sprawa przed­
stawia się ni :co inaczej. Koła te 
włączyły zadanie rewizji granic na 
Odrze i Nysie do swego programu 
politycznego obok zadania remili-

tano w Londynie w sprawie gra­
nic na Odrze i Nysie. Von Bren- 
tano przybył tam w końcu kwie­
tnia na rozmowy z brytyjskimi mi 
nistrami. W oniu 1 maja br. boń- 
ski minister podczas obiadu w 
stowarzyszeniu dziennikarzy zagra 
nicznych oświaczył m. in., że głó­
wnym zadaniem rządu bońskiego 
jest zjednoczenie NRF 1 NRD, co 
w języku von Brentano nazywa się

taryzacji. W ten sposób powstał zresztą ..wyzwoleniem 17 milionów
program polityczny rządu NRF bę­
dący niczym innym, jak progra­
mem odwetu 1 wojny.

Program ter. służył celom rzą­
dzącej w Niemczech zachodnich 
prawicowej koalicji dopóty, do­
póki nad światem unosiły się o- 
pary amerykańskiej polityki „z po 
zycji siły". Z chwilą jednak, gdy 
zrodzony w Genewie duch porozu­
mienia zaczął wypierać z areny 
światowej „politykę siły", gdy w 
wyniku polityki radzieckiej i ca­
łego obozu pokoju coraz więcej 
państw zaczęło sterować właśnie 
ku porozumieniu, rozbrojeniu i po­
kojowemu współistnieniu — „póli- 
tyka siły" przestała stanowić pod­
stawę polityki jakiegokolwiek rzą 
du

Niemców". „Może przyjść taki 
dzień — powiedział według rela­
cji Agencji Reutera von Bren­
tano — gdy ’ zęba będzie sobie po­
stawić py tanie, czy należy zrezygno 
wać z wyzwolenia tych 17 milio­
nów ludzi wobec problema­
tycznego roszczenia 
prawnego do obszarów za Odrą i 
Nysą." (podkr. nasze).

Oświadczenie to wywołało burzę 
w najbardziej odwetowo i rewi­
zjonistycznie nastrojonych kołach 
bońskich, a zwłaszcza w partii „u- 
ćhodżców" — bh. Zarzucano Doń­
skiemu ministrowi spraw zagranicz 
nych „pośliznięcie się", „rezygna­
cję", ba! — nawet „zdradę". Sze­
reg dzienników prorządowych usi-

sklej ponowne oświadczenie, w któ 
rym oznajmił, że jego londyńska 
wypowiedź została „mylnie zrozu­
miana" 1 podał ją w nowej wer- 
sji: . _
TAziennik „Neues Deutschland" w 
U artykule pt.. „podwójna buchał 
teria" stwierdza, że „niespodziewa­
nie zaczyna określać się jako „pro 
blematyczne" coś, co na użytek do­
mowy przedstawiano jako „świę­
te". w Bonn — pisze dziennik — 
zorientowano się natychmiast, że 
to oświadczenie von Brentano prze 
kreślą hecę szowinistyczną prze­
ciwko granicom na Odrze i Nysie" 
i dlatego pospieszono ze „sprosto­
waniem". Jednakże „również no­
wa wersja jest godna uwagi".

Bońskl korespondent angielskie­
go „Timesa" stwierdza, że lon­
dyńska wypowiedź von Brentano 
w sprawie Odry — Nysy „zawie­
ra w sobie wszystkie elementy kry 
zysu koncepcji politycznych Bonn. 
Wypowiedź ta może doprowadzić 
do wznowienia dyskusji, Jeśli nie 
rewizji roszczeń niemieckich, co 
prawdopodobnie leżało w zamia­
rze ministra spraw zagranicznych... 
Prawdopodobnie zamierzał on przy 
gotować Nlemcóty i własny rząd 
do świeżego przemyślenia zagad­
nienia".

Powtarzamy dla Polski nie lst 
nieje jakikolwiek problem granic 
na Odrze i \ Nysie. Jeśli poświęca­
my całej tej sptawie nieco uwagi, 
to nie dlatego,/że potrzebńe nam 
jest jakieś „pótwierdzenię** z ust 
bońskiego mir/stra spray/ zagra­
nicznych „problematyczności re­
wizjonistycznych haseł odwetow­
ców niemieckich. Przytaczamy ją 
jako przykład nieśmiałej próby

TO i usprawiedliwia upra­
wianą przez tę organizację i 
jej uczestników politykę z po­
zycji siły. Przyznając, że w o- 
becnym okresie nastąpiło zła 
godzenie napięcia międzyna­
rodowego, autorzy komunika­
tu przypisują to właśnie swej 
polityce „z pozycji siły". Jed­
nocześnie komunikat stwier­
dza, że rząd ZSRR dąży do 
pokojowego współistnienia.

W jawnej sprzeczności ze 
stwierdzeniem o złagodzeniu 
napięcia międzynarodowego 
komunikat podkreśla, że „nie 
znikły przyczyny, z których 
zrodził się pakt atlantycki". 
Autorzy komunikatu stanęli 
na stanowisku, że „mocarstwa 
zachodnie nie mogą osłabić 
swej czujności, dopóki pewne 
żywotne problemy europej­
skie, między innymi zjedno­
czenie Niemiec, nie zostaną 
rozwiązane i dopóki nie zo­
stanie urzeczywistniony plan 
rozbrojenia .obejmujący nie­
zbędne gwarancje dla wszyst­
kich i skuteczny system kon­
troli".

Do chwili przedstawienia 
tego sprawozdania należy, 
zdaniem Rady NATO: 1. pe­
riodycznie rozpatrywać poli­
tyczne aspekty zagadnień e- 
konomicznych, 2. umacniać 
współpracę ekonomiczną mię 
dzy państwami — uczestni­
kami NATO, dążyć do usunię­
cia rozbieżności w ich między­
narodowej polityce ekonomicz 
nej, 3. polecić stałym przed­
stawicielom Rady rozpatrze­
nie zagadnień ekonomicznych 
w świetle sformułowanych w 
komunikacie koncepcji oraz 
planu wysuniętego przez Pi- 
neau. *

USA wyposażą
swych partnerów z NATO
w broń atomową?

NOWY JORK (PAP)
Prezydent Eisenhower w spra­

wozdaniu przed Kongresem USA 
dotyczącym realizacji tak zwanego 
„programu bezpieczeństwa wzajem 
nego" oświadczył 7 bm., że Stany 
Zjednoczone zamierzają dostarczyć 
krajom — sygnatariuszom paktu 
północno-atlantyckiego broni ato­
mowej.

łowało „interpretować" słowa mi- 
Ten stan rzeczy wpłynął otrzeź- nistra w sposób „strawniejsźy‘*| dla wyjścia polityki NRF ze sfery ab- 

wiająco na część kół rządzących odwetowców. strakcji i mitów oraz zejścfą na
w NRF. Wystąpienie z koalicji boń Wreszcie von Brentano Złożył w grunt nieco bliższy rzeczy Wt sto- 
skiej partii FDP było pierwszym ub. czwartek jut wobec prasy boń łet J. w.

Strajk drukarzy 
we Włoszech

RZYM (PAP)
Włoskie centrale związkowa 

proklamowały ogólnokrajowy 
strajk drukarzy/poczynając o® 
r.ocy z soboty na niedzielę.



OH własnego Koresponctenfa

Ryby, ryby « e •

NA TARGI POZNAŃSKIE
Z

W codziennym naszym ży 
ciu przywykliśmy do 
porównań. Zwłaszcza 
do porównania z okre­

sem przedwojennym. Do po­
równań in plus i in minus. Ta 
kie porównania in minus sły­
szy się szczególnie wooec go­
spodarki morskiej. Ale wobec 
gospodarki morskiej tylko na 
jednym odcinku rybołówstwa. 
Rzadko, zbyt rzadko wspomi­
na się o stoczniach, a przecież

liśmy na Morae Północne pier­
wszych 9 naszych kutrów, któ­
re z tych dalekich łowisk przy­
wiozły 340 ton ryby. Za nimi 
poszły dalsze jednostki, tak, że 
w 1955 roku na Morzu północ­
nym łowiły 33 polskie kutry 
24-metrowe, osiągając w ciągu 
jednego sezonu 5200 ton ryby. 

Flotylla kutrowa miała — może

ryby nie są wykonywane. Bez­
względne liczby dostaw ryby 
świeżej w ostatnich czasach 
zmniejszyły się na korzyść ry­
by solonej, nie nadającej się 
do dalszego przetwórstwa. A 
przecież ryba solona nie może 
wyrównać braku, odczuwane­
go przez zakłady przemysło­
we. Na dobitek trzeba dodać, 
że nawet ryba solona nie zaw­
sze odpowiada naszym wyma- 

pewną przeszkodą — jednak ganiom, ulega zepsuciu, obni­
ża się jej wartość i stąd uza­
sadnione narzekania konsu-

przed vVOjną nie mieliśmy tylko Charakter zwiadowczy. Fak 
własnej produkcji statków’ — tycznie poważne zadania leżą przed 
dziś wodujemy już 10-tysięcz- mszymi przedsiębiorstwami polo- menta na nieproporcjonalnie

wysoką cenę śledzia o niepiki. Mało mówi się o flocie, a ó dalekomorskich w’/soKą cenę śledzia oprzecież polskie „Robury" krą uów ^^siuch, przed „Dal- zawsze dobrej jakości 
żyły tylko między portami bry morern 1 „odrą**. jeżeli więc wy-
. ; 4 sokość naszych połowów daleko-

akłady Wytwórcze Urządzeń 
Elektronowych T-12 w Warsza 

wie przygotowują na XXV Mię­
dzynarodowe Targi Poznańskie dwa 
nowe eksponaty. Pierwszy to 
zgrzewarka ZDK-01 (moc 100 wat), 
zaprojektowana przez inż. Jerze­
go Horkiewicza i wykonana cał­
kowicie przez zespół inżynieryjno- 
robotnlczy zakładów. Służy ona do 
zgrzewania folii igelitowej. Dru­
gim eksponatem Jest piec induk­
cyjny PIS — 50 kw do hartowania 
powierzchniowego i topienia stali, 
zaprojektowany również przez inż. 
Horkiewicza i wykonany przy 
współudziale grupy inżynierów za 
kładu.

Na zdjęciu: Kontroler technicz­
ny Adam Głębocki sprawdza zgrze 
warkę ZDK-01.

CAF — fot. Matuszewski

tyjskimi i jedną jedyną Gdy­
nią, a z takim „Batorym" i

Aby zapobiec temu na przyszłość 
— pian 5-letni zakłada wzrost pro­
dukcji filetów o ioo proc., 40 proc, 
śledzia cdgardlonego na morzu,

morskich w porównaniu z rokiem 
„Piłsudskim" nie bardzo było 1945 wzrosła w roku 1955 o 260 proc.
wiadomo, CO robić. Dzisiaj ban _ jest w tym nłew Wwa sześciokrotny wzrost dostaw ryby
dera polska dociera do por- . . , , * świeżej z połowów dalekomorskich,
tów dalekowschodnich, gdzie naszych trawlerów, suiperbrawle- dostarczanie maksymalnych ilości 
nigdy przedtem nikt jej nie r<^w ldgrotrawlorów, które w licz- świeżego śledzia bałtyckiego. 
Widział. Fakt, że polskie porty We ponad 100 jednostek wyszły na z tym oczywiście wiąże się 
biją rekordy Światowe W prze- dalekie łowiska mórz północnych.
ładunku cementu i węgla — Pracowały one, przypominamy, w 
przyjmujemy jako zjawisko oparciu o „pływające porty", o 
naturalne. Natomiast dziwimy statki-bazy, „Fryderyka Chopina*', 
się i gniewamy, że niekiedy „Morską wolę** i „stalową wolę**.
brakui® A Zaopatrywanie jednostek dalekomorskiej. Budowane
„przecie- p a J .4— łowczych przez statki-bazy w dotychczas przez polskie stocż 

Taić. Przed wojną o rybę, paliwo, sól, wodę, puste becz- nie trawlery typu B-10 i B-14 
ściślej mówiąc, o śledzia — by- ki, odbiór złowionej ryby, u- nie są statkami w pełni nowo- 
ło łatwo. Do spożywania białej sługi remontowe, sanitarne i czesnymi. Nie odpowiadają 
ryby, dorsza, który jest niejako kulturalne, umożliwiły ryba- już dzisiejszym wymaganiom, 
„narodów,., potraw, Anglików, przebywanie na łowi- Pomijając w tej chwili pro-
” . . skach przez szereg tygodni. O- bierny konstrukcyjne, postu-
trzeba było nasze społeczeństwo CZyW|śCie, że ten rodzaj poła- lować trzeba wyposażenie ich 

necx wiania ma mnóstwo plusów, w echo-sondy pionowe i po-

Recepta: WIĘCEJ PRAKTYKI
Młody inżynier S. R. został wielodniowa wycieczka studen- tyką nadarza się okazja pozna- 

głównym technologiem w jed- tów do Zakopanego po to tylko, by n,ja środowiska robotniczego.
problem

unowocześnienia
flotylli

naszej

oglądnąć „zeszłowieczną" skocz- przez kandydata na kierownika 
nię narciarską, podczas gdy wy- produkcji. Inżynier, którv ma 
Cieczkę do huty czy większego za produkcje podnosić na wyższy 
kładu metalurgicznego ogranicza pozi<>m mu&. um;eć mobiUz{>. 
się o mewie u go z n. załogę do dalszych wysał-

uppriu vo ,.upiv- oł kÓW> mU&i Uml€Ć radziĆ»
caanego" fachowca (z teorii), 8ooXktaw spółdńe^nŁ służyć wskazówkami, a przede
przerastały jego możliwości. £ wszystkim zdobyć jej zaufanie.

Czy nie byłoby najlepszym

nym z poznańskich zakładów. 
Po raz pierwszy w życiu zet­
knął się z dużym i dość skom­
plikowanym organizmem fa­
brycznym, obowiązki zaś, któ­
re spadły na dopiero co ,,upie

produkcyjną w Kromolioach 
Do Szkoły Inżynierskiej po- (pow. Krotoszyn). Z powodu 

szedł po ukończeniu liceum braku praktyki, nieznajomości 
ogólnokształcącego, a więc zu- miejscowych warunków glebo-

rozwiązaniem tego zagadnienia, 
aby absolwenci Politechniki

pełnie bez znajomości war&zta- wych i klimatycznych był przez czy .vższe.i Szkoły Rolniczej

namawiać. A przecież 
charakterystyczna: im wyższy ale ma równie, i minusy 
poziom życiowy jakiegoś spo­
łeczeństwa — tym większe spo­
życie ryby.

Potrzebujemy 
ryby świeżej

Jak więc było z ta rybą ? — mówią przedsiębiorstwa 
. . , , . przetwórcze. A z tą ryba świe-

Spozycie ryby przed wojną ze statków-baz jest naj- 
wynosiło 2,2 kg na głowę, a w więcej kłopotów, zwłaszcza w
środowisku robotniczym 
jeszcze mniej. 2/3 spożywanej 
przez nasze społeczeństwo ry 
by sprowadzaliśmy z zagrani­
cy. Nasza flotylla rybacka w 
skali światowej, można powie­
dzieć, w ogóle nie była brana 
w rachubę. Na konsumenta 
krajowego rybak helski, gdyń­
ski czy jastarnieński nie li­
czył. Gorzej, z powodu braku 
konsumenta nie zawsze wie­
dział, co z rybą robić. Znane 
jest na Wybrzeżu nazwisko 
szypra Konkola, który po ca­
łym dniu połowów, powróciw­
szy do Gdyni, nie mógł znaleźć 
odbiorcy na złowioną przez 
siebie rybę i musiał wyrzucić 
ją z powrotem do morza. A nie 
był to wypadek sporadyczny.

Na dalekie morza nie wy­
chodziliśmy. Kręciliśmy się 
przy naszym wąziutkim brze­
gu i to nie za daleko, ta., tyl­
ko, by można było jeszcze wi­
dzieć latarnię morską, albo 
znajomy brzeg. I zamiast in­
westować z myślą o przyszło­
ści, zamiast rozbudowywać 
flotyllę rybacką, kupowaliśmy 
tego przysłowiowego śledzia u 
Norwegów, Holendrów, Niem­
ców. Kupowaliśmy — kosztem 
zaniedbania inwestycji, uprze 
mysłowienia, kosztem jakich­
kolwiek perspektyw.

Dzisiaj spożycie ryby w Pol­
sce wynosi 4 kg na głowę. Czy 
to Jest dużo? Nie. Nie taki po­
winien być udział wysokowar- 
tościowego, białkowego, fosfo­
rowego pokarmu w naszym od­
żywianiu. Chcemy, żeby w 
Przy szłości, Jeszcze w tej 5-lat- 
ce, spożycie ryby wynosiło w 
Polsce 10 kg na głowę rocznie.

Jeżeli więc w ostatnim roku 
planu 6-letnlego spożycie ry­
by wyniosło 108 000 ton, to w 
ostatnim roku 5-latki
połowy dalekomorskie

nmszą wzrosnąć
o 113 proc., a połowy bałtyc­
kie o 31 proc, w porównaniu 
z rokiem 1955.

Zadanie to nie stanowi je- 
|zcze kresu naszych możliwo­
ści połowowych. Ale będzie 
Oho już znacznym krokiem w 
kierunku wytyczonego celu, 
irzeba sobie jednak zadać 
Pytanie, skąd weźmiemy tak 
Poważne ilości ryby?

Optimum połowowe dla Mo- 
ńnn<5a.łtyckłeK0 wynosi tylko 

u 000 ton rocznie. Jasne więc, 
ze przyszłość naszego rybo- 
towstwa musi leżeć na Morzu 

o.nocnym, na Morzu Barent­
sa na Kanale La Manche.

Z dróg rozwoju naszego rybo­
łówstwa zdawaliśmy sobie spra­
wę Ju£ w planie S-letnim. Dla­
tego Jeszcze w roku 1952 wysła-

ziome, a nawet w radar, co 
nie jest zjawiskiem rzadkim 
na jednostkach łowczych kra­
jów zachodnich.

Wymagania nasze rosną. 
Potrzeby naSze wkrótce wy­
nosić będą 10 kg ryby rocznie. 
Flotylla rybacka wymaganiom 
tym musi sprostać.

Piotr KRA AKporze letniej, plany dostaw tej

*

Bogusław Ko­
zak i Elżbieta 
Święcicka, w sce­
nie z „Don Kar- 
losa" Fr. Schil­

lera

*

mogli ubiegać się o dyplom 
inżynierski dopiero po rocz­
nej praktyce i to po ko­
lejnym przejściu różnych dzia­
łów i różnych szczebli odpowie-

pracowni do studentów’ i uczel- Gorzej gdy poważne stano- w dziedzinie
ni A gdyby tan, nawet żagla- wi»,SgoTcŁYa- £
oat, niewiele wynioriby korzys jąk na przykład w Pogorzeli _ miMtJdać itrowi

obejmuje człowiek, który me na zaznajomienie się ze
umie kol czykowac bydła. Gorzej, SWoją pracą starają się go 
gcy absolwent technikum, ze natychmiast w pełni wykorzy- 
■względu na swój „dostojny stać, ze względu na... etat któ- 
zawod agronoma wybiera się zajntuje.
w pole w eleganckich bucikach 'V,, ', .i nie umie tJUiató a „„wózki. , Ch“lzi, *>,to- b:‘’.ne było 1>ar' 
Ośmieszy! sig on w oe^eh npót taosy z dyplomami, bynaszanę
dzieirów Ku klinowa. Jak w ta- mtebgeneja w peta, spro-stała obowiązkom, jakie na­

tu mechanicznego. W Szkole rok siłą prawne martwą. Gdy- 
Inżynierskiej też nie miał moż- by nie jego poczucie odpowie- 
liwości poznać tamtejszych dzialności, mógłby zaszkodzić 
urządzeń ze względu na nie zaw przez nieopatrzne zarządzanie w 
sze właściwe metody pracy tych wielu wypadkach.

ci. Przecież Politechnika nasza 
ma przestarzałe urządzenia. A 
potem zaraz po dyplomie od­
powiedzialne stanowisko...

Stąd w swojej pracy napoty­
ka na olbrzymie trudności, 
szczególnie w dziedzinie harto- 
wnictwa. Raz po raz udaje się
do kolegow — inżynierów, po .. . . ULH,W™V111, jaiR4C
radę Wiele wieczorów spędza J°ej sytuacji przyjmować om kłada Ra nją spoleczeństwo.
nad lekturą fachową, by nie po mają jego rady?
pełnić błędu, by nie „strzelić 
byka".

Załoga robotnicza wie o tej 
słabej, ale najważniejszej, bo 
fachowej stionie inżyniera.

— Mieli nam kogo przysłać! 
— mówią. — Lepiej zacząłby 
od młotka przeszedł przez to-

Ale dosyć przykładów. W 
rolnictwie cykl produkcyjny 
trwa rok, dwa i więcej lat, gdy 
w przemyśle zaledwie parę mi­
nut, godzin, dni. Cykl produk­
cyjny w rolnictwie uzależnio­
ny jest od warunków klimaty­
cznych i glebowych, te zaś czyn 
niki prawie że nie maja zna-

J. P.

karkę, przez stanowisko nu- czenda w produkcji przemysło- 
strza, a dopiero potem usiadł- wej. Dodać jeszcze trzeba, że 
by na swoim wysokim „stołku'1. w rolnictwie rok rokowi nie 

Nie dziw więc, że w takim jest równy. Stąd konieczność 
zakładzie pracy, gdzie główny jeszcze głębszego i dłuższego 
technolog nie jest na poziomie, praktycznego przygotowania do 
bez doświadczenia, produkcja zawodu.
lide idzie naprzód ani pod Prawda, że O inteligencję facho.
względern ilości, ani jakości.

Ze nasza Politechnika nie da 
ła praktycznego przygotowania, 
dowodzą chociażby' ostatnio przy 
gotowywane prace dyplomowe. 
Jak może kandydat na inżyniera 
dać dobry projekt na przykład 
specjalnego pieca hartownicze­
go, jeśli go w ogóle w życiu nie 
widział? Niepoważna też Jest

wą natarczywie wołają fabryki,
POM-y, spółdzielnie produkcyj­
ne. Ale ta konieczność nie uprą 
wnia nas do „zapychania luk“ 
ludźmi zasobnymi tylko w teo­
rię, bez umiejętności stosowania 
jej w praktyce.
Jest tu jeszcze inny bardzo 

ważny moment, a mianowicie 
przy zaznajamianiu się z prak-

Bohater pozytywny Fryderyka Schillera
Z uczuciem pewnego niepokoju ocze­

kiwałem w czwartek odsłonięcia 
kurtyny w Teatrze Polskim. Sądzę, że ten 

niepokój podzielała także jego tłumacz­
ka — poetka Kazimiera Ilłakowiczówna, 
jako że „Don Karlosil. dzieło 2Ą- do 28- 
letniego (pisał je Jj latał) poety, jest w 
tłumaczeniu jej do pewnego stopnia po­
etycką transkrypcją. Nie wiem, z jakim 
uczuciem oglądała spolszczonego przez 
siebie „Karlosau Ilłakowiczówna, fak­
tem- jednak jest, że kierownictwo teatru 
dolnośląskiego, wymieniając na tytuło­
wej stronie programu między innymi 
nazwisko suflera i brygadiera (co jest 
godnym pochwały obyczajem!) pominęło 
zupełnie nazwisko tłumaczki sztuki.

Myślę, że dobrze się dzieje, jeśli do 
reżyserii „Karlosa“, wystawionego u nas 
gościnnie przez teatr jeleniogórski, za­
biera się przygotowany do niej teore­
tycznie absolwent wydziału reżyserskie­
go Wyższej Szkoły Teatralnej. Wynie­
siony ze szkoły oschły trochę akademizm 
myślenia teatralnego, ma jednak tę za­
letę, że trzyma młodego reżysera w kar­
bach pewnej dyscypliny intelektualnej. 
Tę cechę posiada niewątpliwie insceni­
zacja „Don Karlosa“, reżyserowanego 
przez młodą absolwentkę PWST Olgę 
Koszutską, a oprawionego w lapidarną 
i poetycką ,a więc pobudzającą wyobraź­
nię — tamę plastyczną — dzieło absol­
wentki ASP — Anny Szeligi

Inscenizacja Koszutskie) ukazała an- 
tyfendalną ideologię markiza Posy w 
szerszej perspektywie. Ib tej wersji dra­
maturgicznej Posa staje się równocześ­
nie najlepszym materiałem ludzkim na 
wiernego i niezawodnego nigdy towarzy­
sza z Schillerowskiej ballady „Die Biirg-

schaft'1, ofiarującego w zastaw swoje 
własne życie tyranowi w zamian za n- 
wolnienie przyjaciela, biegnącego speł­
nić swój obowiązek. Posa ucieleśnia więc 
także drugi ściśle indywidualistyczny 
ideał humanistyczny romantyków, ideał, 
bo jakże daleko mu do rzeczywistości. 
Tym bardziej więc należy go propago­
wać, i (o nawet w obliczu współczesnego 
widza. Nie ma zaś szlachetniejszej try­
buny do tej osobliwej propagandy arty­
stycznej nad poetycka- scenę Schillera.

Posa jest więc nie tylko dojrzałym inte­
lektualnie, czyli mówiąc naszym językiem 
„uświadomionym ideologicznie** szermierzem 
nowego i lepszego ustroju, lecz zarazem 
dobrym, wielkodusznym 1 bezkompromiso­
wo heroicznym człowiekiem, przyjacielem 
I obywatelem. To nic, że jego filozofia trąci 
egzaltowanym i idealistycznym rezoner- 
stwem, Jego bohaterstwo otwiera perspek­
tywę prawdziwego i szlachetnego człowie- 
ozefistwa. I chyba to miał na myśli Jan 
Nepomucen Miller, plsząc w komentarzu do 
„Don Karlosa**, że patos dramatów Schil­
lera nie wydaje nam się dziś wcale tak wy­
myślony i literacki, bowiem w historii ostat­
nich lat i otaczającym nas życiu widzimy 
żywe i realne Jego źródła.

Stanisław Jaszkowski, choć nie dyspo­
nował odpowiednimi warunkami do roli 
markiza Pasy, pokazał kilka- cech Sehil- 
lerowskiego bohatera pozytywnego. Jego 
miękki liryzm i aktywna rozwaga, uze­
wnętrzniona krótkim gestem i trafną 
modulacją głosu, płynęła z umysłu i ser­
ca prawdziwego romantyka. Trudno jest, 
współczesnemu aktorowi oddać szczerze 
i naturalnie emfazę romantyczną. Chło­
pięcy nieledwie Don Karlos Bogusława

Kozaka. odda,wał jego przeżycia z naiw­
nością wyrostka, przemawiając do nas 
ze sceny Schillera potocznym językiem 
zaczerpniętym z „Piątki z ulicy Bar­
skie j“. Elżbieta Śuzięcicka (królowa) ak­
torka o niepokojącym typie urody Ireny 
Solskiej, łączyła z dyskrecją i umiarem 
urok zakochanej kobiety z powściągli­
wością majestatu. Edward Łada-Cybul- 
ski nie uczynił z króla patologicznego 
despoty. Jego powtarzający się w swoich 
reakcjach uczuciowych Filip II wzru­
szał nas jednak chwilami prawdą ludz­
kiego cierpienia. Dużym prymitywizmem 
natomiast grzeszyła interpretacja roli 
ks. Alby (O. Radwana), budzącego na 
scenie nieoczekiwane efekty komiczne.

Pomimo widocznych jeszcze na scenie 
niedostatków w opanowaniu rzemiosła aktor 
sklego, oraz zasugerowanych aktorom przez 
reżyserkę różnych manierycznych naiwności 
(rzucanie się na ziemię!), zespół „Don Kar- 
)osa“ odznaczał się pewną dyscypliną i 
skromnym umiarem, najlepszymi zadatkami 
do nabycia rzetelnej kultury scenicznej.

Nie dysponując dużymi indywidualno­
ściami aktorskimi, słusznie postąpiła Ko­
szutska, nie eksponując „par force)' 
erotyczno-rodzinnego lub politycznego 
wątku dramatu. Ocaliła w ten sposób 
w dramacie subtelną substancję poezji 
Schillerowskiej, która dostarcza nam 
zawsze tyle nowych bodźców dla naszej 
wyobraźni. Pełen głębokiego sensii poli­
tycznego okrzyk markiza Posy do ty­
rana Filipa: „Daj nam, wolność myśle- 
ni,a“, możemy odnieść także do naszych 
teatrów dramatycznych w postaci: zo­
stawcie nam zawsze jak najwięcej miej­
sca dla naszej wyobraźni!

Bogdan DANOWICZ

CANNES
pod znakiem
oczekiwania

W jedenastym dniu konkursu — 
poza nielicznymi wyjątkami — 
wszystkie dotychczas poznane fil­
my nie wykraczają poza szarą prze 
ciętność. Nadzieja widzów — Japo­
nia i Indie, które debiutowały kil­
ka lat temu interesującymi pozycja 
mi, w tym roku przyniosły pełne 
rozczarowanie. Także i kraje nasze 
go obozu, jak dotychczas, nie za­
chwyciły.

Wczoraj zobaczyliśmy francuski 
film średniometrażowy pt. „Czer­
wony balonik", o którym mówił 
Renó Clair, że Jest to, jego zda­
niem, jeden z najlepszych filmów 
Festiwalu. Czekamy ciągle na 
„Świat milczenia", też zresztą nie 
fabularny, na włoski film „Dach", 
który zobaczymy ostatniego dnia 
imprezy, a także na polski „Cień", 
który wzbudził tutaj duże oczeki­
wanie. Zresztą pozostałe oba pol­
skie filmy, wyświetlany poza kon­
kursem film Webera „Pod wspól­
nym niebem", a także film kukieł 
kowy — spotkały się z pochlebny­
mi na ogół opiniami.

Pogoda — słoneczna 1 gorąca. — 
Przypomina nasze skwarne «jni lip 
cowe. Pełną frekwencją cieszą się 
oficjalne przyjęcia, gdzie dochodzi 
do nieoczekiwanych spotkań, nie­
jednokrotnie ciekawszych niż poka 
zy filmowe. Na pięknych tarasach 
hotelu Cap d‘Antibes spotkałem 
serdecznie z nami zaprzyjaźnione­
go Jorisa Ivensa, przechadzającego 
się z Gerardem Phillppem, z którym 
kręci tutaj film w-spólnej produk­
cji francusko-NRD-owskiej, no i 
holenderskiej, bo lvens jest Holen­
drem. Na tymże przyjęciu wpad- 
łem na znanego aktora NRD — 
Koch-Hooge, grającego główną ro­
lę w fi!mie „Silniejsi od hocy". — 
Koch-Hooge, który na jesieni był 
w Polsce, prosił mnie o przekaza­
nie wszystkim widzom filmowym 
i kolegom-dziennikarzom serdecz­
nych pozdrowień.

Na przyjęciu francuskim z kolei 
skazani byliśmy na męczący, nud­
ny film japoński, którego tytuł w 
wolnym tłumaczeniu brzmiałby — 
„Koń-widmo". Było to istotnie tro 
chę widmo, trochę w ogóle kdsz- 
mar, a trochę nasz polski „Pościg", 
tak że obecni na sali Polacy, nie 
wytrzymali nerwowo i wyszli w 
trakcie projekcji.

Nazajutrz przed południem podej 
mowano nas coctaillem na tarasie 
hotelu Martinez Grecy. Tutaj spo­
tkaliśmy Rene. Claira, a w chwilę 
później znajomą z Warszawy, Ni­
cole Conrcel, którą nasi widzowie 
pamiętają z filmu: „Tata, mama, 
gosposia i ja".

Kazimierz DĘBNICKI
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Ciekawostki
warzywnicze

ZIMNY WYCIIOW... KAPUSTY
Ciekawe doświadczenia przepro- ) 

wadzał w, ogrodach szkolnych j 
WSR asystent Katedry Warzywnic i 
twa — mgr Tuszewski. Kapustę dit ! 
marską poddawał en działaniu ni- 1 
skiej temperatury. 40 tysięcy sztuk J 
delikatnych roślinek wysadzono na •} 
obszarze 60 arów. Odporność kapu­
sty na niskie temperatury wzmac­
niają odpowiednie dawki nawozów 
sztucznych.

OGORKI NA DYNI
Różne eksperymenty przeprowa­

dza się w tychże ogrodach z ogór­
kami. Aby uzyskać ogórki nasien­
ne, w szklarniach stosuje się sztucz 
ne zapylanie. Natomiast drogą dłu- 
giej, kilkuletniej selekcji, osiąga ? 
się tzw. owoce bezszyjkowe. Do­
tychczas ogórki szklarniowe cha­
rakteryzowały się wydłużoną szyj 
ką owocową — nie przydatną do 
spożycia.

Poza tym dąży się do skrócenia 
samego owocu. W okresie wiosen­
nych nowalijek zawsze tańszym wy 
datkiem dla gospodyni domu jest 
kupno mniejszego ogórka. Szczegół 
nie dobre wyniki pod tym wzglę­
dem daje eksperymentalna krzy­
żówka ogórka szklarniowego z in­
spektowym. W celu ochrony przed 
samozapyłaniem zakłada się wtedy 
na kwiaty żeńskie izolatory z gazy.

Celem uodpornienia ogórków, ho 
dowanych w szklarni na choroby, 
szczególnie bakteriozę, atakującą 
korzeń — stosuje się szczepienie o- 
górków na dyni figolistnej. Jej ko­
rzeń, na którym rośnie ogórek, za­
bezpiecza i uodparnia roślinę na tę 
chorobę.

NA POŁ DZICZKI
Prosięta w liberii? Gdzie? Spo­

tkać je można w chlewni doświad­
czalnej WSR w’ Złotnikach. Prosięta 
takie, oprócz charakterystycznej 
rudej szczeciny, mają podłużne sza 
re pasy na grzbiecie. Wyglądem 
swym przypominają warchlaki dzi 
ków i rzeczywiście, ta rasa złotnic­
ka ma domieszkę ich krwi. Po 
trzech miesiącach życia warchlaki 
zrzucają liberię. Pozostaje jednak 
w dalszym ciągu rudawy odcień 
szczeciny.

If muzykalnym Poznaniu

Koncert jubileuszowy 
W. Dorożały

chóru w PSM (im. K. Kurpiń-ubiegłą niedzielę odbył się 
uroczysty koncert Chóru 

Męskiego „Arion" (przy Z w. 
Zaw. Prac. Budowlanych). Dy 
rygował Witalis Dorożała, ob­
chodzący właśnie 30-lecie swej 
pracy społecznej i artystycznej. 
Aula uniwersytetu zgromadzi­
ła, tłumy słuchaczy, szczerych 
miłośników muzyki, entuzja­
stów kultury śpiewu chóralne­
go. Całość programu poświęca 
no muzyce polskiej. Gromkie 
„Hasło", pióra E. Maćkowia­
ka, rozpoczęło uroczystość. Na 
stępnie „Arion" odśpiewał trzy 
kompozycje starych mistrzów. 
Dyrygentowi udało się tutaj 
stworzyć prawdziwie podniosły 
nastrój, zwłaszcza przy pieśni, 
Wacława, ze1 Szamotuł, wykona 
nej subtelnie (piana!), miękko 
brzmiącymi głosami, starannie 
wyrównanymi.

Nastąpiła część oficjalna kon 
certu: uczczenie Jubilata, któ­
rego zasługą — obecny poziom 
„Arionu". Ale tych zasług jest 
niemało. Witalis Dorożała dzia­
ła, na terenie Poznania i Wiel­
kopolski od 30 lat, jako orga­
nizator naszego życia kultura! 
nego, szczególnie na odcinku 
umuzykalnienia masowego słu­
chacza. Jest, prezesem Oddzia­
łu Poznańskiego Zjednoczenia 
Polskich Zespołów Śpiewaczych 
i Instrumentalnych. Z entu­
zjazmem steruje wielkopolskim 
ruchem śpiewaczym. Prowadzi 
klasę dyrygentury w Państwo­
wym Ąiceurn Kulturalno-Oświa 
towym. Kieruje Społecznych 
Ogniskiem Muzycznym, ffrowa 
dzi klasę śpiewu solowego i
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; „Prawy szot foka wybie- S 
> raj! Grot staw! Prawy hals, ’

< kurs na wiatr! Przyszakluj ) 
’ fał grota do rogu fałowego!" )

Nie rozumiecie! To słownie 
two wtajemniczonych, język t 
żeglarzy, komendy rozlegały ' 
się w 'ubiegłą, niedzielę na Je ; 
ziorze Kierskirn. Jezioro za- ; 
roiło się „finami", „hetka- ) 
•«?*, wypłynął piękny, śmigły i 
„Kołobrzeg" i wiele innych j 
jachtów czyli — mówiąc że- ' 
glarskim żargonem — • 
„łajb".

i Sezon żeglarski został ( 
j rozpoczęty. Zapoczątkowały i 
| go regaty. Potem w każdej 1 

przystani, w Stali i AZS-ie, } 
LZS-ie i Ogniwie można by- ' 
ło co chwilę oglądać coraz ( 
to nowe białe, płachty żagli 
wciąganych na maszty. Nie- ? 
małże wszystkie jachty, ja- S 
kie posiadają miejscowe klu ( 
by pojawiły się na, wodzie. (

j Nawet żeglarze AZS-u, ( 
' dzięki kolosalnemu wysiłko- <■ 

wi kilku zapaleńców, zdołali ) 
I wszystkie sweje łodzie wy- 
{ prowadzić na wodę. Ciężkie ' 
i warunki w jakich pracują ! 
1 pokrywają akademicy humo \ 
; rem. Niestety bowiein dow- ■
■ cipna wywieszka na baraku: ( 

• „Uwaga! Nie kichać! Grozi j 
? zawaleniem! BHP" — kry je /
< za sobą smutną prawdę. Bu i 
’ rak, będący magazynem j 
) sprzętu akademickiego ma ; 
i ściany jak sito, u dach przy-

walony cegłami (aby go j 
j wiatr nie porwał). Cały i
< klub trzyma właściwie tyl- f,
< ko zapał i poświęcenie kił- j 
) ku szaleńców żeglarstwa. Na { 
( przystani nie ma nawet po- i

mostu. Czy jednak można j 
i długo takie elementarne bra ( 
i ki pokrywać samym humo- l 
{ rem i poświęceniem! Zapyta , 
t jemy o to Ministerstwo Szkol i 
i nictwa Wyższego, które o 1 
i poznańskim kole żeglarskim } 
} AZS-u, zda,je się, zapomnia i 
i to. (s)

skiego). Wykłada na, licznych, 
kursach jako prelegenf-teore- 
tyk. Pod batutą chormislrza 
Dorożały zespół „Arionu" zdo­
bywa pierwsze miejsca, na licz­
nych konkursach.

W drugiej części koncertu 
„Arion" odtworzył brzmiące so 
lidnie kompozycje W. Lachma­
na (m. in. brawurowe „Polskie 
sztandary") oraz Wallka-Wa- 
lewskiego (speca — jeśli cho­
dzi o chóry męskie). Istotnie — 
Dorożała może pokazać w ca­
łym kraju swój zespół, który 
znajduje się obecnie w bardzo 
dobrej formie. Skonstruowany 
interesująco program (kontra­
sty!) porwał audytorium, które 
oklaskiwało żywiołowo „Arion" 
i Jubilata. „Żyj nam i działaj 
dla, dobra, kultury polskiej, ad 
multos annos" — takie życze­
nia składamy wszyscy Witali­
sowi Dorożale.

K. N.

U7ONNA NA PODHALU

Kwitoą krokusy...
CAF - fot. Werner

TT 126 numerze „Trybuny
Ludu" ukazał się artykuł pt.
„W przemyśle i handlu", któ 
ry, z uwagi na ważkość po­
ruszonego w nim problemu, 
zamieszczamy w skrócie:

T~ł atrudnienie w całej gospo- 
darce narodowej, oprócz 

rolnictwa, wzrosnąć ma w bie­
żącej Pięciolatce (wg obecnego, 
przybliżonego szacunku) o m ł- 
l i o n osób. W jakich dzia­
łach wzrost będzie największy? 
Jaką część tego miliona stano­
wić będą kobiety? Trudno jesz 
cze dać na te pytania wiążącą 
odpowiedź. Ale w ogólnych za­
rysach, można już poinformo­
wać ludność paru okręgów — 
gdzie istnieje tzw. lokalne bez­
robocie, jakie będą kierunki 
rozwoju tych okręgów w okre­
sie najbliższych lat.

Poznań i wojewódz*- 
t w o : Poznań otrzyma kilka za­
kładów przemysłu precyzyjnego. 
W Kaliszu rozbudowany zostanie 
przemysł spożywczy. W Koniń- 
skiern, „brunatnym zagłębiu" — 
elektrownia.

Tę fragmentaryczną „listę in 
westycji trzeba uzupełnić dwo­
ma twierdzeniami general­
nymi:

— budownictwo mie­
szkaniowe w porównaniu z 
Sześciolatką wzrośnie w pięciole­
ciu o prawie 80 proc.: roboty bu­
dowlane rozwiną się z dużym na­
sileniem w całym kraju. Prze 
mysi materiałów budowlanych, 
zakłady prefabrykacji i praca 
bezpośrednio na budowach staną 
się źródłem utrzymania dalszych 
dziesiątków tysięcy łudzi;

— poważnej rozbudowie ulegnie 
przemysł terenowy. 
Wojewódzkie komisje planowa­
nia sporządzają już w oparciu o 
miejscowe zasoby surowców i re­
zerwy siły roboczej, konkretne 
plany.

/^zy rozszerzający się rynek 
pracy złagodzi „problem 

kobiet"? Tak. Ale nie uczyni 
tego automatycznie: nie będzie 
my przecież kierować kobiet 
ani na budowy, ani do kopalni, 
ani do kamieniołomów. Służba 
zatrudnienia, chcąc pokryć 
zwiększone zapotrzebowanie 
przemysłu (a zwłaszcza górnic­
twa), na męską silę roboczą — 
będzie musiała rozpocząć na sze 
roką skalę wymianę mężczyzn 
na kobiety w fabrykach i w 
handlu, przy pracach lekkich,
nieuciążliwych.

Szczególnie ostro zarysowuje 
się problem wymiany w Łodzi. 
Wskaźnik pracujących kobiet jest 
tu najwyższy w kraju (na 100 za­
trudnionych — 72 kobiety), a mi­
mo to, właśnie tutaj, najostrzej 
występuje zjawisko wolnych ko­
biecych rąk do pracy. Różne są 
tego przyczyny. Podstawowa? 
Tradycja, która od kilku dziesląt 
ków lat ciągnie wiejskie dziew­
częta z województwa do łódzkie­
go włókiennictwa.

Zastąpienie mężczyzn kobie­
tami możliwe jest w wielu prze 
myślach, w różnych gałęziach 
naszej gospodarki: w komunika 
cji i w łączności, w gospodarce 
komunalnej, w bardzo wielu 
działach przemysłu terenowe­
go. W handlu, gdzie połowę za­
trudnionych stanowią kobiety, 
według słów ministra Minora: 
„...ilość, pracownic zwiększyć 
można do prawie 81 proc., w sa 
mym detalu do 72...“.

Jak dokonać „wymiany" 
praktycznie? Nie obejdzie się 
w tej trudnej sprawie bez in­
gerencji terenowych placówek 
zatrudnienia. Rzecz nie jest pro 
sta: trzeba te placówki gruntów 
nie zreorganizować. W obecnej 
„postaci", przy obecnym pozio 
mie kwalifikacji pracujących 
w nich osób, nie mogą — bo 
nie potrafią — prowadzić rze­
czywistej polityki za­
trudnienia. Nie budzą 
respektu w dyrekcjach fabryk 
i nie cieszą się zaufaniem spo­
łeczeństwa. A kontrola przez 
władze terenowe zatrudnienia 
w fabrykach, jest pilna i nie­
zbędna, konieczne jest takie u- 
stalcnie wzajemnych stosun­
ków. aby dyrekcje fabryk mu- 
siały się liczyć ze słusznymi żą-

daniami i postulatami prezy­
dium swojej rady.

Sprawa jest oczywista: obo­
wiązki kobiet-matek i gospo­
dyń, 1 obowiązki kobiet-pra- 
cownic, stają z sobą, nieraz tra 
gicznie, w kolizji.

Weronika Cz. jest matką pię­
ciorga dzieci w wieku od 2 do 10 
lat. Pracuje jako pomoc ślusar­
ska. „Pracuje" — to nieścisłe sło 
wo. Weronika Cz. jest w fa­
bryce 2—3 miesięcy w roku. Przez 
pozostałe miesiące choruje sama 
lub chorują jej dzieci. Jest „na 
zwolnieniu". Etat Weroniki Cz. 
jest martwym etatem...
Nie łudźmy się: kobiety ma­

jące wiele dzieci (jeśli nie wszy 
stkie, to ze sporadycznymi wy­
jątkami), pracują tylko dla 
tego, że zmusza je do pracy trud 
na sytuacja materialna.

„...Wyobraźmy sobie dla przy 
kładu*' — pisze do redakcji An 
na Zabłocka z Poznania —• żona 
woźnego państwowej instytucji 
— który z dn. 1 maja br. otrzy­
mał podwyżkę i będzie zarabiał 
500,—■ zł. Dodatek na żonę i 
czworo małych dzieci wynosi 
377,50 zł. A więc będzie co mie 
siąc przynosił do domu 877,50 
zł — to jest 146,25 zł na jedne­
go członka rodziny. Czy taka 
rodzina może nie odczuwać do­
tkliwych braków...?"

Przeprowadźmy badania 
zróbmy konkretny rachunek: 
koszt utrzymania jednego tyl­
ko dziecka w żłobku (około 30 
zł dziennie) wynosi 750, —zł 
miesięcznie. A ile przeciętnie 
dopłaca państwo tytułem zasił­
ku chorobowego? Wydaje się, 
że ogólna suma pozwoliłaby na 
kilkusetzłotowy dodatek ro­
dzinny dla męża — na niepra­
cującą żonę, w wypadku, jeżeli 
rodzina jest wielodzietna.

A przecież to sprawa — nie 
tylko rachunku! Wychowanie 
pięciorga czy siedmiorga do­
brych obywateli, to trudny, bar 
dzo trudny obowiązek, wart 
społecznie więcej niż dorywcza 
praca przy maszynie. Ludzka, 
życiowa strona opisywanej 
sprawy nie może budzić wątpli 
wości. A pomijając ją nawet — 
podliczmy: zwolni się pewna i- 
lość miejsc w żłobkach, do dys 
pozycji fabryk staną fikcyjnie 
zajmowane etaty, miejsca prze 
męczonych, mało produktyw­
nych pracownie zajmą szukają 
ce pracy dziewczęta i nieobar- 
czone wieloma dziećmi mężat­
ki. Z obarczonych kilkorgiem 
dzieci kobiet-robotnic spadnie 
zmora stałego szarpania się mię 
dzy domem a pracą, kłopoty z 
majstrem, któremu „zawala 
się**, nie z własnej przecież wi­
ny, robotę i praca po nocach z 
praniem czy szyciem dla całej 
rodziny. Wydaje się, że sprawa 
w pełni zasługuje na to, by 
wziąć ją pod uwagę.
TyT iedawno temu Ministerstwo 

Pracy i Opieki Społecznej 
zwróciło się do Ministerstwa
Łączności z postulatem wzrostu 
zatrudnienia kobiet w podleg­
łych mu placówkach. Minister­
stwo wyraziło zgodę. Cała 
tzw. „wewnętrzna służba pocz­
ty", z wyjątkiem paru zaledwie 
stanowisk, jest dla kobiet do­
stępna. Ale postawiono waru­
nek: musi być rezerwa 
etatowa. Praca poczty nie 
może kuleć z powodu urlopów 
macierzyńskich i zwolnień na 
chdroby dzieci. Postulat jest 
słuszny. Wszędzie tam, gdzie 
procent zatrudnionych kobiet 
jest duży, a rezerwy wydajno­
ści niewielkie, trzeba przepro­
wadzić analizę stanu zatrudnię 
nia i go zwiększyć. Zakłady i 
instytucje przestaną kobiet u- 
nikać.

-ll-
Czy Anną B., wychodząc z 

pracy, musi rozpocząć swą wę­
drówkę po sklepa‘ch? Tak. Bo 
sklep OZR-u otwarty jest tylko 
do godz. 15 i zazwyczaj, oprócz 
kanapek i pieczywa, niczego w 
nim dostać nie można. A niele- 
piej jest przecież gdzie indziej. 
W ZPB im. Stalina w Łodzi w 
sklepie fabrycznym nic nie ma. 
usługowe warsztaty: szewski i 
krawiecki — drogie, robotę ro­
bią po partacku. W Stalinogro- 
dzie, w hucie ..Baildon'* warsz 
tatów usługowych nie ma w o- 
góle. kioski w halach zaopatrzo 
ne są źle... A czy właśnie tc 
sklepy i kioski nie powinny być 
zaopatrzone jak najlepiej?

Z reguły, we wszystkich nie­
mal fabrykach stołówki prowa 
dzone są nieudolnie, posiłki — 
niesmaczne, brak warzyw i o- 
woców nawet w pełni lata Czy 
można się dziwić, że w takich 
warunkach tak wiele kobiet wy 
myka się z pracy wcześniej, bo 
ma przed sobą perspektywę pa­
ru ogonków w sklepach w mie-

i — wiele, nie robi się — nic. 
A można przecież w każdej pra 
wie fabryce odzieżowej wydzie 
lić taśmy, które pracowałyby 
na 4-godzinne zmiany. Można, 
na półetatu, zatrudniać maszy­
nistki, kasjerki, szatniarki i 
kelnerki. Można, na szeroką 
skalę, zorganizować (na półeta 
tac-h) paczkowanie towarów w 
handlu! Towarów, za którymi 
stoją w sklepach długie ogon­
ki, bo: zaledwie 10 proc, prze­
znaczonego na rynek cukru 
przyjdzie w tym roku do skle­
pów w torebkach, soli nie pacz­
kuje się w ogóle, „plan" — w 
paczkowaniu kasz wynosi — op 
tymistycznie — 58 proc, całej 
masy rynkowej! Trzeba czekać, 
bo rozważanie trwa, długo!...

W sprawie półetatów ko­
nieczne są jak najprędzej za­
rządzenia, polecające resortom 
wprowadzenie wniosków w ży­
cie. I potem — kontrola.

Takie są główne problemy 
pracy naszych kobiet w prze­
myśle i w handlu. Czy wyczer­
paliśmy temat do końca? Nie,

Wanda TYCNER

Rozszerza się zasięg 
ekonomicznej myśli
Z okazji 10-lecia działalności Polskiego Towarzystwa Eko­

nomicznego poprosiliśmy o wywiad prezesa poznańskiego 
Oddziału PTE, prorektora Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
doc. dr. Zbigniewa Zakrzewskiego.

ścłe i, mimo stołówki, musi 
gotować w domu?...

zy domyślacie się — zapyta­
no mnie w warszawskiej 

,,Odzieżówce‘‘ — ile nasza fa­
bryka (1.800 kobiet.) otrzymuje 
rocznie miejsc na wczasy z 
dziećmi?... Pięć!

W innych zakładach jest tak 
samo. „Ursus* ‘ma ponad tysiąc 
zatrudnionych kobiet, otrzymał 
tylko trzy miejsca na wczasy 
rodzinne. I w tej sprawie wnio 
sek sam ciśnie się pod' pióro: 
domów „rodzinnych" ; „macie­
rzyńskich" mamy kilka, bodaj 
trzy. Ilość tę trzeba zwiększyć 
Koniecznie, choćby kosztem 
wczasów dla wyjeżdżających — 
samotnych. Pracownicy-matce 
wypoczynek przysługiwać po­
winien w pierwszym rzędzie. Z 
reguły zaś jest dla niej nieosią­
galny.

est jeszcze jedna możliwość 
zatrudnienia kobiet, któ­

rym warunki domowe uniemoż 
liwiają pracę zawodową przez 
pełne osiem godzin dziennie — 
mowa o tzw. półetatach.

Opowiada się o nich na na­
radach i zebraniach od dawna

downictwa. Podobnie dzieje się w 
innych sekcjach, gdzie także w 
zebraniach dyskusyjnych uczestni­
czą przedstawiciele terenowych 
władz gospodarczych i przedsię­
biorstw. Zebrania te dają duże ko­
rzyści naukowcom, gdyż znajdują 
oni na nich konfrontacje swoich 
naukowych dociekań oraz orien­
tują się bezpośrednio w potrze­
bach życia, a także praktykom, 
którzy wynoszą z nich teoretycz­
ne uogólnienia swojej pracy.

— Jakie są jeszcze formy 
pracy Towarzystwa?

— Prowadzimy szeroką akcję od 
c-zytową w zakładach pracy Poz­
nania i województwa, a także w 
pododdziale bydgosko-toruńskim 
i w woj. zielonogórskim.

Poza odczytami sekcyjnymi roz 
patrującymi konkretne zagadnie­
nia życia gospodarczego, PTE u- 
rządza odczyty na zebraniach ple­
narnych o tematyce ogólnoekono- 
micznej. M. in. ostatnio omawia­
no zagadnienia rolnicze w Chinach 
Ludowych, Interwencjonizm pań­
stwowy I inne problemy ekonomi­
czne współczesnej Francji, zagad 
nienla walutowe państw kapitali­
stycznych itp. Poruszamy także 
tematykę historii gospodarczej 
oraz rozwoju myśli ekonomicznej.

— Czy na tym wyczerpuje 
się działalność Towarzystwa?

— Oczywiście, że nie. Są i inne 
formy. Oddział przekazuje na 
przykład instytucjom gospodar­
czym prace swoich członków do 
praktycznego wykorzystania. Pro­
wadzimy w tej chwili 27 kursów 
szkoleniowych z udziałem ponad 
1000 słuchaczy. Akcja ta podjęta 
została w związku z brakiem ośrod 
ków szkolenionych dla działaczy 
gospodarczych o charakterze kon­
cepcyjnym, Jak dyrektorów, inży­
nierów, planistów itp.

Istnieje u nas także Jedyne w 
Polsce Wyższe Studium Ekonomicz 
ne, na którym absolwenci śred­
nich szkół ogólnokształcących 
przygotowują się do pracy zawo­
dowej, a następnie dalszych stu­
diów zaocznych.

— Może pan rektor zecbcial- 
by powiedzieć jakie są zamie­
rzenia Towarzystwa.

— PTE uważa za jedno z naj­
pilniejszych zadań podjęcie wy­
dawnictwa roczników obrazujących 
wszystkie kierunki jego działal­
ności. Jest to konieczne, gdyż do­
tąd wyniki pracy naukowej PTE 
nie były utrwalone w takim zakre 
sie, aby znalazł odbicie cało­
kształt pracy Towarzystwa.

Powołanie do życia Rady Nauko 
wo-Ekonomicznej przy WKF& 
stwarza szczególnie korzystne wa­
runki dla zaktywizowania na­
szych członków w zakresie zagad­
nień związanych z regionem wid 
kopolskitn i jego potrzebami. Aby 
jeszcze lepiej związać się z prak­
tyką, projektujemy wprowadzenie 
luźnej formy klubów dyskusyj­
nych.

Tutaj jednak natrafiamy na P<*w 
rie przeszkody, wyrażające się w 
braku zainteresowania i opieki ze 
strony miejscowych władz. 
przykład lokale. Dotąd korzysta­
liśmy z gościnności WSE, obecnie 
przygarnął nas SARP. Nie mamy 
pretensji, aby mieć — jak oddziały 
w Warszawie, Wrocławiu, Na 
brzeżu — własne domy, ale prze­
cież potrzebny jest przynajnwie 
jakiś klub dla zebrań, salka od­
czytowa, czytelnia, i Jakiś P°h 
dla prac administracyjnych.

Rozmawiał: 
Mieczysław SKĄPS%

Prorektora Zakrzewskiego 
znajduję w gronie współpra­
cowników, przy kawie, w este­
tycznie urządzonym lokalu 
SARP-u przy Starym Rynku. 
Na zapytanie w sprawie dzie­
siątej rocznicy pracy PTE pro 
rektor odpowiada:

— Jest to właściwie 10-iecie 
działalności reaktywowanej, gdyż 
Towarzystwo nasze istniało już 
dawniej, bo rozpoczęło pracę 
wkrótce po pierwszej wojnie świa­
towej.

— Czy poważne zmiany 
struktury gospodarczej kraju 
oraz szereg przekształceń spo­
łecznych i politycznych, jakie 
dokonały się w Polsce Ludowej 
wpłynęły na zmianę charakte­
ru pracy Towarzystwa?

— Tak: Tematyka odczytów od­
zwierciedla potrzeby i tendencje 
rozwojowe naszej gospodarki. 
PTE dostosowało działalność do 
nowych potrzeb podejmując sze­
roką akcję popularyzacji wiedzy 
ekonomicznej, czego przed wojną 
w tym stopniu nie obserwowaliś­
my. Przestało być też organizacją 
ściśle elitarną, zamkniętą. Obec­
nie pracuje nie tylko teoretycz­
nie, lecz wiąże się szeroko z prak 
tyką życia gospodarczego.

Jeśli chodzi o prace ściśle nau­
kowe, to Towarzystwo wydaje 
2-miesięcznik „Ekonomistę", kwar­
talnik naukowy „Przegląd Staty­
styczny" oraz własną bibliotekę 
ekonomiczną. Poznański Oddział 
we własnym zakresie wydaje bro­
szury o charakterze popularno-na­
ukowym, które zaspokajają bieżą­
ce potrzeby życia gospodarczego. 
Ostatnio np. wydaliśmy pracę Zyg 
munta NARSKIEGO pt. „Organiza 
cja i metoda ulepszania planu przed 
siębiorstwa przez pracowników fa 
brycznycłPJ, którą rozprowadziliś­
my w okresie dyskusji nad 5-lat- 
ką. Zapowiedziane powstanie w 
Poznaniu wydawnictwa regional­
nego daje nam nadzieje szersze­
go wystąpienia z naszymi praca­
mi.

— Pan rektor wspomniał, że 
Towarzystwo wiąże się dziś 
szeroko z praktyką życia gospo 
darczego. W czym się ta więź 
przejawia?

— Wiązanie działalności Oddzia­
łu z bieżącymi potrzebami prakty­
ki dokonuje się głównie poprzez 
pracę sekcji naukowych ekonomik 
szczegółowych, którycli mamy sie 
dem. Zebrania sekcyjne są plat­
formą wymiany myśli i doświad­
czeń. Na przykład sekcja rachun­
kowości obraduje z głównymi księ 
gowymi przedsiębiorstw budowla­
nych i omawia sprawę kosztów bu

Bezpańskie psy 
confra-ZOO

Jak podaje „Dziennik Bał­
tycki" w oVrqdzie zoologicznym 
w Oliwie owal bezpańskie psy 
dokonały — dosłownie — krwa 
wej rzezi. Zakradły się one w 
nocy do wybiegu danięK i sarn 
i rzuciły się na zwierzęta. W 
wyniku tej „wizyty" ZOO stra­
ciło daniela Kubusia, dwie ła­
nie. 5 sarenek i jelonków.

Oba pęy złapano. Jeden z 
nich zdołał jednak przegryźć 
linkę i uciec. Drugi znajduje się 
obecnie w wybiegu obok wilków. 
Jest podobno bardzo łagodny...



'Obwieszczenia
■Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu podaje 

wiadomości: W związku z ułożeniem ruro­
ciągu wodociągowego na ul. Grobla zamyka się 
zaraz ww. ulicę dla ruchu kołowego na od­
cinku od ul. Mostowej do ul. Wierzbowej.

K1501
Pracownicy poszukiwani

Każdą dość pracowników niek wali li kowanych 
do robót torowych kolejowych na terenie Po­
znania i okolicy przyjmują odcinki drogowe 
pKP, a niezależnie od nich Oddział Drogowy 
w poznaniu, ul. Chudoby 10, 1 ptr., pokój 131. 
Zarobki wg taryfikatora oraz świadczenia.

____________________ KI 255
pracowników fizycznych do prac w budownic­
twie poszukuje Poznańskie Przem. Zjedn. Bu­
dowlane Poznan, Ratajczaka 46. Wynagrodze­
nie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie.__________ K1418
2 inżynierów z praktyką budowlaną na stano­
wisko st. inspektora technicznego zatrudni Zje­
dnoczenie nr 2 Ił. M. Zgłoszenia przyjmuje 
dział personalny, Poznań, pk Wolności 14, po­
kój 4._____________________________ K1415
Księgowego inwentaryzatora, kontystkę, kie­
rownika masarni, referenta działu skupu jaj i 
drobiu, referenta działu skupu żywca, brakarza 
skór, magazyniera zbożowego, oraz 3 pracow­
ników fizycznych przyj mierny zaraz. Uposaże­
nie wg obowiązującej siatki płac. Wnioski z ży­
ciorysami kierować: Gminna Spółdzielnia ..Sa­
mopomoc Chłopska*1 w Tarnowie Podgórnym. 
Na miejsce dogodny dojazd z Poznania auto­
busem. __________ K1416
Inżynierów i techników budowlanych z prak­
tyką, murarzy, cieśli, hydraulików, elektryków 
oraz robotników niewykwalifikowanych zatru- 
dnimy zaraz. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
przyjmują: Wojewódzkie Zjednoczenie Budow­
nictwa Wiejskiego, dział kadr Nowa Sól, ul. 
Matejki (barak), Zarząd Budownictwa Wiej­
skiego w Głogowie, ul. Lipowa 4, Zarząd Budo­
wnictwa Wiejskiego Gorzów, ul. Kosynierów 
Gdyńskich nr 79, Zarząd Budownictwa Wiej­
skiego Krosno Odrz., ul. Pionierów 44 i Zarząd 
Budownictwa Wiejskiego Międzyrzecz, ul. 22 
Lipca 10. Warunki płacy i pracy do omówienia 
na miejscu. K1436

Praca
Pomoc domowa potrzebna do 
lekarza zaraz. Zgłoszenia: 
Poznań Dąbrowskiego 41 m. 
8. __ 7624g

Pomoc domowa lubiąca dzie 
ci potrzebna od 15 bm. lub 
później. Zgłoszenia: Poznań, 
Czerwonej Armii 26 m. 7. od 
godz. 15. __ 7640g

Kucharka kwalifikowana szu­
ka pracy w internacie lub do 
samodzielnego prowadzenia 
gospodarstwa domowego. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3_dla 7717g.
Krawiec poza dom potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 7729g.__

Pomoc do dwojga dzieci po­
trzebna od godz. 16—19. 
Mgr Stanisław Kaczmarek. Po 
znań 23 Lutego 7 m. 3. 
____________ _ 7736g

Małżeństwo z dzieckiem po­
szukuje pomocy domowej, e- 
wentualnie dochodzącej. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7737g.

Księgowy - bilansista. finan- 
sowiec z praktyką poszukuje 
posady. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
7739g.__ _________________

Hafciarka przyjmle pracę do 
domu. Oferty Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7778g

Ręcznlarka do krawca, na 
pół dnia potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 7791g.

Balans ręczny kupię. Wiś­
niewski, Poznań, Dąbrow­
skiego 79 tel. 91-04. 
_______'?673g

Adlera Juniora części zamien­
ne kupię. Zaleski. Warszawa. 
Goszczyńskiego 6 m. 2.
____________________ 771 lg
Komplet omłotowy r.a ciąg­
nik kupię. Oferty z podaniem 
ceny kierować: Wiśniewski, 
Kobylniki. p-ta Tarnowo Pod-
górne._______ 7724g
Kupię bobrzyki samice i sam­
ce, tylko w najlepszym ga­
tunku. do hodowli. Oierty z 
podaniem ceny do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla
7726$.___________
Barak mieszkalny kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7768g.

Lekarstwo ,,Viomycynę“ ku­
pię. . Palacz Poznań Stolar­
ska 1 m. 12._________ 7781g

Maszynę do szycia, chociaż 
starszy typ kupię. Oierty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7787g.

Sprzedaż

Nauka
Prot, udziela korzystnie lek­
cji języka angielskiego. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7689g.

Kupno
Maszynę do szycia krawiec­
ką, w dobrym stanie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 7600g.

Fortepian lub pianino kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dia 7610g.

Wiertarkę dentystyczną, fo­
tel i instrumenty dentystycz­
ne kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dia 
7622g.

Brylant l'/» karat, nowoczes­
ny szlif, zegarek męski, wodo 
szczelny sprzedam. Kwiatków 
ska Poznań. Kraszewskiego 
9 m-. 7- _ 7497g
Radio „Syrena" z gwarancją 
oraz zegarek „Pobieda" sprze 
dam. Marszałkiewicz. Poznań, 
Kantaka 8/9 m. 11. 7567g

Wózek - autko sprzedam. Po­
znań, Marcinkowskiego 26
m. 14.   7555g
Akumulator 6 V. dyierencjał 
Oppla. dynamo, stare opony 
sprzedam. Poznań, Tomickie­
go 8 m. 24. 7556g

Sprzedam wózek - autko ko­
szykowy, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań Dzierżyńskie­
go^ 37 m- 2-_________Zł-®?
Wózek - autko, mało używa­
ny sprzedam. PoZbań. Inży- 
nierska 1 m. 30.____7560g

Okazyjnie sprzedam radio 
„Stern". dwugłośnikowe. Po­
znań Hetmańska 21 m. 5.

'________________ 7 5 6 3g
Sprzedam spacerówkę na kol­
kowych łożyskach. Poznań, 
Staszica 21 ni. 18. Z5Z1?

Wózek koszykowy, jak nowy, 
tanio sprzedam. Poznań. Zbą- 
szyńska 7 m. 7. 7576g

Dnia 8 maja 1956 zasnęła, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa siostra, bratowa i ciocia, śp.

Wisława Knapowska
Dr fil., docent U. A. M.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz. 12.10 
i kaplicy cmentarnej parafii jeżyckiej.

0 bolesnej tej stracie zawiadamiają
w ciężkim smutku pogrążeni

siostry oraz brat z żoną I dziećmi
Poznań. Gniezno 8284g

Dnia 8 maja 1956 zasnął w Panu po długich i bar­
dzo ciężkich cierpieniach, śp,

Aleksander Klonowski
Artysta Opery Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. n godz 15.30 
7 kaplicy cmentarnej na Junikowie. Msza św. żałobna 
odprawiona zostanie w sobotę 12 bm. o godz. 7.30 w 
kościele św. Michała przy ul. Stolarskiej.

W głębokim smutku pogrążeni 
siostry, bracia I rodzina

SłJ

Techników - mechaników na stanowiska kiero­
wników budów oraz blacharzy na roboty aspi' 
racyjno - wentylacyjne poszukuje zaraz Przed­
siębiorstwo Montażowe Urządzeń Spichrzowych 
w Poznaniu. Zgłoszenia w sekcji kadr, Słowac­
kiego 13. K1439
Inżyniera-mechanika z dobrą znajomością re­
montu maszyn budowlanych — poszukuje na­
tychmiast Państwowe Zjednoczenie Budowlane 
w Poznaniu. Oferty z życiorysem Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K1441.
Murarzy i robotników nickwalifikowanych za­
trudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kołejo* 
wych nr 10. Poznań, Ratajczaka 26. Wynagro­
dzenie według Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia P. R. K. — 10. K1443
Technologa zbiorowego żywienia pnsyjmie PSS 
Poznań, Matejki 50, pokój nr 12. K1460
Wartownicy straży przemysłowej potrzebni. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Elektrowni Po­
znań, Garbary. K1467
Motocykl „Jawa" 350 ccm, 
mało używany, sprzedam. 0- 
strów Wlkp. ul. Wigury 25, 
tel. 11-51. ____  7573g

Wózek koszykowy oraz spa­
cerówkę sprzedam. Poznań, 
Hetmańska 2a m. 1. 7583g

Osie, piasty na 6 dziur, cięż­
ki typ sprzeda Płócienuik, 
Poznań, Grudzieniec 94.

■ __ 7584g
Sprzedam radio „Syrena" 
nowe. Poznań, Opolska 98 
m. 6. 7586g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Kniewskiego 16a m.
26.___   _7587S
Sprzedam samochód DKW 
700. Poznań. Staszica 21 — 
warsztat. 7595g

Nutrie hodowlane sprzedam 
ewentualnie zamienię na 
pszczoły lub owce. Wawrzy­
niak, Poznań, Ciechocińska 
29. 7596g

Samochód Wanderer 23. czte 
rodrzwiowy, 6-cylindrowy, za 
mienię na mniejszy względ­
nie sprzedam. Seweryn Ka­
niewski. Poznań, Ostrowska
96. ______ _ 7597g
Motocykl setkę. hydrofor 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 7598g.

Kuchenkę elektryczną z Pie­
karnikiem „Siemens" sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 7605g.

Sprzedam wózek koszykowy, 
w dobrym stanie. Poznań, Sa 
perska 33 m. 3. 7609g

Ubranie nowe — modny krój 
igranat) sprzedam. Poznań 
żórawia 4 m. 12. 7614g

Wózki dziecięce, autka drew­
niane. koszykowe, spacerowe 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych nowoczesne drewniane, 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik. Poznań, 
Wrocławska 13. 7616g
Spacerówkę oraz suknię ślub­
ną sprzedam. Poznań, Waw­
rzyniaka 26 m. 9 od godz. 
15—19._____________ 7618g

Sprzedam wózek koszykowy, 
głęboki dla bliźniąt. Poznań, 
Grobla 27a m. 2a. 7620g

Płyty operowe — Verdiego, 
Pucciniego. Liszta, Wagnera, 
Carusa sprzedam. Adres wska 
Że Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 7621g._______

Sprzedam radio „Mazur”. 0- 
terty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 7639g.

Sprzedam maszynę do szycia 
damską i krawiecką oraz ule 
bez pszczół. Poznań, Źródla­
na 4 m. 3. 7641g

Sprzedam szafę kuchenną w 
bardzo dobrym stanie. Po­
znań Marcelińska 30 m. 6.

______ 7643g
Sprzedam radia „Kujawiak", 
„Mazur". Poznań. Chociszew­
skiego 18 m. 7 od godz. 16 
do 18,_______________ 7644g

Maizynę do szycia „Singer" 
zik-zak w dobrym stanie sprze 
dam. Poznań Piekary 19 m.
2.^________   7646g
Jadalnię dębową, kompletna, 
korzystnie sprzedam. Poznań 
Piekary 13 m. 12, w podwó­
rzu, od godz. 18—20. boczny 
dzwonek.__________  7650g

Wózek - autko koszykowy, 
sprzedam. Poznań - Sołacz, 
Źródlaną 3 m. 15. 7654g

Sprzedam 22 szyny 3,70 dłu­
gie. Poznań - Dębiec Górec-
ka 106.________ 7659g
Szafę trzydrzwiową, jasną, 
kredens orzechowy 1,25 dłu­
gi. stół okrągły, lustro, łóż­
ko, nocny stolik sprzedam. 
Poznań Mazowiecka 62 m. 1 
od srodz. 10—12. 76f>7g

Poszukujemy zaraz

POKOJU
umeblowanego

na 2 lub 3 osoby na okres
3 miesięcy, wyłącznie na 
terenie m. Poznania. 
Zgłoszenia kierować: 
Przedsiębiorstwo Budowy 
Sieci Rlektr. Gdańsk — 
Kierownictwo Grupy Bu­
dów Poznań, ul. Nowo­
wiejskiego 10. pokój 29.

K1477

Pustego, samodzielnego

POKOJU
ca 22 ma (ewent. 

do remontu lub zamiany 
na pokój z kuchnią w 
Pleszewie) poszukuje za­
raz przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Oferty kierować 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla K1494.

Sprzedam pófezorkl, Poznań, 
Mostowa_24 m. 10, 766lg

Spacerówkę na łożyskach ku! 
kowyth. w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Łukasze­
wicza lfi m. 8. 7665g

Wózek dziecięcy, koszykowy 
sprzedani. Poznań, Kopernika 
10 m. 3._ __________7667g
Sprzedam spacerówkę. Po­
znań Grudzieniec' 46 at. 13.

766»g
Sprzedam rower dziecięcy, 
kuchnię elektryczną (2 pie­
karniki), aparat fotograficz­
ny „Kodak". Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7676g. _____
Wesflalkę nową eprzedam. 
Poznań - Źabikowo, Czerwo- 
nej Armii 96._________7680g

Spacerówkę drewnianą sprze 
dam. Poznań Chełmońskiego 
22 m. 5.  768lg

Yacht klasowy, 15 m«. dwa 
komplety ożaglowania, w 
doskonałym stanie mał0 uży 
wany. na sprzedaż. Wiado­
mość: Czesław Białecki,
Kiekrz. pow. Poznań. 7682g

Wózek - autko koszykowy, w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań Rutkowskiego 11 m. 1.

7683g
Kurtkę damską (barany wę­
gierskie) nową sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dia 7690g.__

Rowery: damski, męski, głów 
kę maszyny do szycia „Sin­
ger" sprzedam. Poznań. Grusz 
kowa 3 m. 2.______  7691g

Silnik krótkozwarty, herme­
tyczny 2,5 KM. 1450 Obro­
tów, wiertarkę 2 bieg, ręcz­
ną. wiertło od 5—35 mm 
sprzedam, Poznań. Garbary 
44_mJ._____________7692g

Sprzedam 2 platformy 5-to- 
nowe. względnie przyczepy. 
Poznań. Dziertyńskiego 313.

' 7693g
Kocioł do pralni, rower dam­
ski, nowy, sprzedam. Poznań. 
Dębiec. Modrakowa 4 (doj- 
ście św. Trójcy). 7694g

Okazyjnie sprzedam autko na 
łożyskach. Poznań - Jeżyce, 
Miodowa _ł0_ m. 2. 7695g

Sprzedam pierścionek z bry­
lantami i obrączkę ślubną. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 nr 
7696g.

Rower męski tanio sprzedam. 
Poznań Wyspiańskiego 14 m. 
9a.-__ '______________ 7697g

Sprzedam 2 kompletne łóżka 
z materacami i 2 stoliki noc­
ne. Poznań tel. 630-83.

_______ _ 7699g
Sypialnię w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań plac Ber­
nardyński 4 m. 5a. 7700g

Wózek • autko koszykowy, 
stan dobry, tanio sprzedam. 
Poznań, Gąsiorowskich 5a m.‘
2._______________ J701g
Rower „Tourist". wyścigo­
wy, nowy sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 14 m. 1.

7703g
Oryginalną, czeską spacerów, 
kę sprzedam. Poznań. Wink­
lera 20 m. 6.______ 7704g

Motocykl DKW 350 ccm NZ 
oraz. „Sachs" 100 ccm sprze­
dam. Kotorowski. Poznań- 
Fabianowo Radyńska 2.

7720g
Wózek - autko koszykowy, 
(„Warszawa") sprzedam. Po­
znań Dzierżyńskiego 28 m. 7.

7722g
Spacerówkę w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 28 m. 7. «, 7723g

Dnia 8 maja 1956 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, nasza naj­
droższa. troskliwa matka i ciocia, śp.

z Palików

Rozalia Żurkowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz. 16 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

mąż z córkami i rodzina
Poznań, ul. Rokossowskiego 131/133 m. 4. 8210g

Wszystkim, którzy okazali wiele szczerego współ­
czucia i pomocy podczas choroby oraz przy oddaniu 
ostatniego pożegnania Śp.

Czesławowi Borowiczowi
a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu 
Współpracownikom Akademii Medycznej i Koleżeństwu 
Kwestury A. M , Koleżeństwu Woj. Zarządu Rolnictwa 
Członkom Frontu Narodnwego i Lokatorom oraz Zna 
icmym składa

serdeczne podziękowań^
7785g rodzina.

lo naprawdę szczęśliwa kolektura
20 zł na Nr 91 668

wygrali w kwietniu grający w kolekturze
POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO

Poznań — pl. Wiosny Ludów 3§||

Zamienimy

2 komp. OPON
(nowe) 600X16 na 525X 
16. Zgłoszenia kierować:
Polski Związek Wędkarski 
Poznań, ul. Dominikań­
ska 1, tel. 89-75.

. KI504

Fortepian „Seiler", akorde­
on 32-bas. sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego_ 3 nr_7725g.

Pierzynę nową. 160 szeroką, 
sprzedam. Poznań. Rokossow­
skiego 64 ja. 3._ __ 7727g

Spacerówkę w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań Polna 5, 
m. 9. 7735g
Wózek - autko koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Polna 74 
m. li, od godz. 18. 7741g

Sprzedam bandonium, 152- 
głosowe, Poznań-Wola Bia- 
logardzka 2. 7743g
Wózek dziecięcy „Warsza­
wa" sprzedam. Poznań. Kar­
wowskiego 18 m. 4. 7745g

Radio samochodowe tanio 
sprzedam. Kaszub. Poznań. 
Biedrzyckiego_L_ 7746g

Samochód małolitrażowy „Bi­
te!" tanio sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 7753g,

Akordeon 48-basowy I rower
męski. niemiecki sprzedam. 
Poznań 2a Bramką 6 m 4.

77562
Sprzedam maszynę do szycia, 
krawiecką, „Singer”. Poznań, 
Chłodna 8 ro. 3, 7758g
Akordeon nowy, 32-basowy, 
bandonium „Arnold" sprze­
dam. Sulot. Poznań Rokos­
sowskiego 36 m. 19. 7759g

Akwarium większe z rybkami 
sprzedam okazyjnie. Poznań, 
Długa 8 m. 13. 7765g

Wózek - autko na łożyskach, 
jak nowy, leżankę stół roz­
ciągany, krzesła, radio uni­
wersalne. 3-zakresowe, Phi­
lips sprzedam okazyjnie. Po­
znań Podolska 13 m. 2 od 
godz. 17—19.___ ___7770g

Motocykl marki FN 350 ccm, 
po kapitalnym remoncie 
sprzedam. Poznań, Czerwonej 
Armii 29 m. 5. zgłoszenia w 
niedzielę od godz. 11—18

7771g
Wettfnlke białą, rower dam­
ski sprzedam. Poznań, Strza­
łowa 2 m. 14. 7772g

Maszynę tarczowa do drzewa 
sorzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 435 m. 1. 7773g

Dentystyczną, stoląca wiertar 
ke elektryczną W. H. sprze­
dam. Poznań. Kościuszki 82 
tn. 2 od godz. 15—16.

7774g
Wózek koszykowy. suknię 
ślubną sprzedam. Poznań. 
Czerwonej Armii 28 m. 5.

7775g

Lokale
Zamienię samodzielne 3 po­
koje z kuchnią, komfortowe 
w Lesznie. I ptr. (śródmie­
ście) na równorzędne lub 2 
pokoje z kuchnią, łazienką w 
Poznaniu (śródmieście). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 7404g._ _____
Pokój z kuchnią, wspólną ła 
zienką. korytarzem, przy spo 
kojnej, bezdzietnej rodzinie, 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 7513g.

2 pokoje z kuchnią, łazienką 
(gaz) zamienię na podobne. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 nr 
7514g. 
Zamionię samodzielne 2 po­
koje z kuchnią, łazienka (Ła­
zarz) na równorzędne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7525g.

Odstąpię lokal 36 m*. nada­
jący się na warsztat. Poznań, 
tel. 506-85. 7528g

Pokoju z kuchnią do remon­
tu spiesznie poszukuję. Ofer­
ty Biuro OgłoBzeń. Swierczew 
skiego 3 dla 7532g._______

Zamienię pokój 25 m* z bal­
konem używaniem kuchni, 
blisko tramwaju na mniej­
szy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7533g

Zamionię mieszkanie komfor­
towe. 3-poko.lowe we Wroc­
ławiu. na podobne lub mniej 
sze w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7536g. ________

W rocznicę zgonu śp.

Pelagii
Powaliszowej

odnrawiona zostanie za 
spokói Jej duszy msza 
św. żałobna w kościele 
parafialnym pod wezwa­
niem św. Małgorzaty na 
Sródce w sobotę, dnia 12 
maja 1956 r. o godz. 715> 
o czym zawiadamia

mąt x dziećmi.
8079g

Samodzielne 2l/» pokoju z 
kuchnia Podolanach, za­
mienię n-a samodzielne 1— 
ll/i -pokojowe z kuchnią w 
mieście. Warunki d0 omówię 
nia. oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7535g

Mieszkanie 2-pokojowe z o- 
grodein w centrum, zamienię 
na podobne lub l'/s pokoju^: 
ewentualnie bez ogrodu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3_d!a 7539g.

Zamienię duży pokój z kuch­
nią, słoneczny, wysoki par- i 
ter (Winiary) na podobne w i 
śródmieściu. Wspólne wyklu-, 
czone. Oferty Biuro Ogłoszeń, j 
Swierczewskiego_3 dla 7541g!
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, ' 
wspólną łazienką w centrum ’ 
Gdańska, na podobne w Po- j 
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dfa 
7544g.

Pokól z wejściem z klatki 
schodowej, przy przystanku 
tramwajowym, zamienię na 
pokój z kuchnią lub dwa po­
koje. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 7549g.__

Starszy, na stanowisku, po- 
szukuje pokoju umeblowane­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7558g

2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne w Zielonej Górze, za­
mienię na mieszkanie w Po­
znaniu. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7584g

Zamienię dwa pokoje r kuch­
nią, samodzielne, blisko dwór 
ca w Puszczykówku, na po­
kój z kuchnią lub duży po­
kój w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 7566g.

Zamienię ładny pokój (So- 
lacz), na większy lub pokój 
z kuchnią. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
7568g.

Zamienię pokój jasny, na I 
piętrze komfortowy. 30 m» 
z przynależnościami. na po­
dobny, mniejszy około 20 m*. 
Ofertv Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 óla 7570g.
Poszukuję pokoju u starszej 
pani wrag z utrzymaniem. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3Jla_7572g.__

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
stróżostwem ną pokój z kuch 
nią bez stróżostwa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7579g.

1’/t pokoju z kuchnią, ewen­
tualnie większe do wykoń­
czenia 1ub remontu poszuku­
je lekarz. Peryferie niewy­
kluczone. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
7588g ______

Zamienię pokój z kuchnią, sa 
modzielne, przy Sródce. na 
2 pokoje z kuchnią lub po­
dobne (Jeżyce). Warunkj do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 7594g._______________

Zamienię pokój z kuchnią, sa 
modzielne oraz pokój samo­
dzielny (Dębiec) na 2 pokoje 
z kuchnią, samodzielne. Dziel 
nica obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 76Glg.

Mieszkania 2-pokojowe. o- 
gród (3 lata wolne od dzier­
żawy) blisko Poznania za­
mienię na podobne w Pozna­
niu. Warunki do omówienia. 
Poznań Piaskowa 2 m. 8.

7608g

Zamienię mieszkanie samo­
dzielne, 2 pokoje z kuchnią, 
werandą w Puszczykowie k. 
Poznania (woda, światło, ka­
nalizacja na miejscu) na po­
dobne w Kaliszu, ź. Hof- 
mann, Puszczykowo Wysoka 
9. ____ ____________7619g

Zamienię pokój z kuchnią I 
pokój — samodzielne, na 2 
pokoje i kuchnią, oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczewskle 
go 3 dla 7636g.

Zamienię pokój z kuchnią w 
Puszczykówku na podobne 
lub pokój w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dia 7645g.

Zamienię 2 pokoje z przyna­
leżnościami przy ul. Grun­
waldzkiej, na l'/« lub 2 po­
koje. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7648g

Garażu d0 motocykla, w oko­
licy Grunwaldzkiej poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 7652g.

3’/» pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. w willi (Winogrady) 
zamienię na dwa mieszkania 
— pokój z kuchnią oraz f1/* 
nokoju z kuchnią samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dia 7653g

Zamienię pokól 23 m‘ z bal­
konem. przynależnościami. 
front, na pokól z kuchnia 
Poznań, Czerwonef Arm’1 25 
m. 5. 7655g

Wojewódzka Hurtownia Wyrobów 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

vire Wrocławiu, ul. Borowska 3
zawiadamia, że zamówienia

na RtlwY WIMHiSSBE

na IV kwartał 56 r. 
przyjmuje do dnia 15. 5. 56 r. 
a na I kwarta) 1957 r. do dnia 30. 8. 58 r.

K1474

Magazynu zamkniętego
. ca 260 m2

na terenie Poznania poszukuje zaraz insty 
tucja państwowa. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K1461.

Samodzielne mieszkanie, po­
kój z kuchnią, komfort, za­
mienię na większe, samodziel 
ue. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7658g

Panienka pracująca, umieją­
ca szyć, poszukuje pokoju, 
ewentualnie wspólnego. In­
formacje: Poznań, Szyperska 
1 m. 14._________ 7670g

Samodzielne 2 pokoje z kuch 
nią. centralnym ogrzewaniem 
zamienię z członkiem Spół­
dzielni Mieszkaniowej na 3- 
pokojowe. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7675g.

Zamienię mieszkanie 3-poko- 
jowe. komfortowe, s telefo­
nem w Łodzi na równorzędne 
lub podobne w Poznaniu. 0- 
fetty Biuro Ogłoszeń Swier-

1—2 pokoi t kuchnią do re­
montu poszukuję. Warunkj do 
omówienia. Oterty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 7684g,

Zamienię dwupokojowe mie­
szkanie z kuchnią, stróżo- 
stwem i opalaniem domu, na 
równorzędne bez stróżostwa. 
Orerty Biur0 Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7685g.

Zamienię PZs pokoju z kuch, 
nią. samodzielne, w okolicy 
Grunwaldzkiej, na 2*/»-pokojo 
we. samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7686g,

Zamienię pokój p kuchnią, 
centralnym ogrzewaniem, sa­
modzielne (łazienka wspólna), 
willowe, na 2 pokoje z kuch, 
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7715g

Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią, samodzielne (śródmie­
ście) na trzy mniejsze poko­
je z przynależnościami. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dia 7716g.

Zamienię pokój z kuchnią. II 
piętro, słoneczne w centrum, 
na 2 lub ll/» pokolu z kuch­
nią. do 11 piętra. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7733g.
Zamienię pokój 24 m* na 
większy względnie pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7744g.

Lekarz poszukuje jedno lub 
dwupokojf wego mieszkania 
do remontu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 7747g.

Zamianie pokój z kuchnią, ul. 
27 Grudnia na 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
7750g.

Nieruchomości
Parcele, domki. wille, kamie­
nice kupno eprzedaż zała­
twia solidnie „Union", Po­
znań. Nowowiejskiego 9.

7356g
Sprzedam dom piętrowy w 
mieście powiatowym Wol. 
sztyn. Informacje: Brych,
Wronki, pl. Wolności 8 lub 
Poznań - Fabianowo. Kowa- 
lewicka 60a Wiśniewska.

7448g
Kamienice handlowe, wille, 
całe wolne, parcele przy 0- 
stroroga oraz różnę nierucho 
mości sprzeda: Pracel, Po­
znań Szymańskiego 8

7585g
Kupię zaraz willkę z wolnym 
mieszkaniem ewentualnie do 
mek jednorodzinny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7852g.

Parcelę 600 m* (dziesięćlet- 
nie drzewa). opłotowaną.
(Szczepankowo) 10 000 zł, 
2500 m* przy Poznaniu (Ki- 
cin) 18 000 zł oraz wiele in­
nych sprzedam. Nowak. Po­
znań, Czerwonej Armii 26.

752 lg

Dcm jednorodzinny, rodzaj 
wiliki (do ustawienia z pre­
fabrykatów) 45 000 zł sprze­
dam. fiowak, Poznań. Czer­
wonej Armii 26. tel. 87-95.

7522g
Parcele pod budowę domków
lub na ogrodnictwo hodowlę 
9 mórg ziemi ornej przy Alei 
Czechosłowackiej spiesznie, o- 
kazyjnie tani0 sprzedam. ’ 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier* 
czewskiego 3 dla 7523g.

Sprzedam parcelę 1025 m> 
pod budowę domku jednoro­
dzinnego (ul. Przelot, przy 
Dąbrowskiego). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 7531g.
Sprzedam parcelę za Botani? 
kiem. Pośrednicy wyklucze­
ni. Zgłoszenia: Poznań. Ta- 
trzańska 22.__________7538g

Domki jednorodzinne, z wol­
nymi mieszkaniami w Staro- 
łęce 75 000 zl, w SSabiko- 
wie 50 000 zł sprzeda: Hinz. 
Poznań, Piekary 19. 7574g

Kamienicę komfortowe, domy 
handlowe, wille, domki jedno 
rodzinne oraz parcele, pole­
ca poszukuje: Hinz, Poznań, 
Piekary 19. _ 7575g

Parcelę około 1000 m’ w o- 
kolicy ul. Dąbrowskiego 
sprzedam. Wiadomość: Po­
znań, Wrocławska 9 m. 13.

7590g
Parcelę 856 m*. uzbrojoną, 
zadrzewioną na Winogradach 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla
7604g.___________ _______
Połowę willi x wolnym miesi 
kaniem w Poznaniu sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro Oglo 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
7637g.____
Kupię 8—lo mórg ziemi z za­
budowaniami. zelektryfikowa­
ne. do 15 km od Poznania, z 
dogodną komunikacją. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń świerczew 
skiego 3 dla 7642g.________

Dom jednorodzinny, 4 pokoje, 
skład przy rynku wolne, od. 
dzielnie ogród — sad 1 ha, 
w mieście sprzeda właści­
ciel. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 7677g.
Domek jednorodzihny, pię­
trowy. z wygodami, ogród­
kiem owocowym okazyjnie 
sprzedam. Grzykowska, Leg­
nica. Góralska 40. 7698g

Kuplę domek jednorodzinny, 
ewentualnie niewykończony, 
niekoniecznie wolny, w oko­
licy Poznania.- Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 7702g.

Lekarskie
Uzębienie w steelonie, pla­
styku, metalu, wykonuję so­
lidnie i tanio. Korona 50 zl. 
Dentysta Łakomsk), Poznań- 
Łazarz. Winklera 7, przy­
stanek Palacza. 7562g

Zguby
Zaginął pies, duży, owcza­
rek czarno-biały długowłosy. 
Zwrot wynagrodzę. Wojcie­
chowski Poznań, Jackow­
skiego 52a tel. 516-18. 
_____________________ 8126g

Różne
Płomień gazowy w kuchen­
kach powiększam parokrot­
nie, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Term" 
Poznań. Kochanowskiego 5.
_____________________7635g
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo, szybko. 
Poznań - Łazarz, Engla 11
m._9.__________ 7706g
Drzwi i okna wykonuję. Sto­
larnia, Poznań. Findera 38, 
obok Rynku Łazarskiego.

7710g
Kołdry przerabiam. 
Gajowa 4 m. 6a.

Poznań,
7798g
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W naszych lasach 
wysadza się obecnie 
setki tysięcy drzew 
iglastych i liścia­
stych, robi się opło- 
towanie — rezerwaty 
dla zwierzyny leśnej, 
buduje się nowe 
szkółki leśne.

Na zdjęciu: robot­
nicy leśni: Jan Bo­
rowski i Stanisław 
Skowron z Piotrowa 
wykończają, jako zo­
bowiązanie 1-majo- 
we — 2-hektarową 
szkółkę leśną w Nad 
leśnictwie Obrzycko, 
pow. Szamotuły.

(jki)
Kot. (2) J. Jakubowski

Olimpiada rysunkowa
Pod koniec kwietnia zjecha­

ło się do Liceum Pedagogicz­
nego w Wągrowcu blisko 150 
uczniów z 57 szkół podstawo­
wych powiatu, aby wziąć 
udział w olimpiadzie rysunko­
wej, konkursie na najlepszy 
rysunek. Przez cały rok ucz­
niowie wykonywali rysunki 
objęte programem nauczania. 
Do Wągrowca przyjechali ci, 
którzy uzyskali w tej dziedzi-

Trzeba
się pospieszyć!

Jest w powiecie ostrzeszow- 
skim gromada Kraszowice. 
Ziemia tu ani lepsza, ani gor­
sza niż w sąsiednich wioskach. 
A jednak mieszkańcy tej gro­
mady zdobyli się na czyn, któ- 
ay najlepiej mówi o ich oby­
watelskiej postawie.

W dniu 30 kwietnia na pół­
tora miesiąca przed terminem 
zapłacili w 101 procent poda­
tek gruntowy za I półrocze 
hr. W innych powiatach jak 
ostrowskim, śreniskim, rawic- 
kim i gostyńskim też nie brak 
rolników, którzy przedtermi­
nowo realizują swe zobowiąza­
nia płatnicze. Dlatego też wy­
żej wymienione powiaty mogą 
się pochwalić wykonaniem ro­
cznego planu finansowego w 60 
proc.

Nie wszędzie jest tak dobrze. 
Po mało zaszczytnej „końców­
ki" należą powiaty: Poznań, 
Chodzież, Nowy Tomyśl, Konin, 
Międzychód i Pleszew. A czas 
się pośpieszyć, bo zbliża się 15 
maja. Jest to ostateczny ter­
min wpłacania drugiej raty za­
liczki na tegoroczny podatek 
gruntowy.

Był potrzebny!
PSS we Wrześni, spełniając 

życzenia pań domu — uru­
chomiły, przy ul. Lenina bo­
gato zaopatrzony sklep gar­
mażeryjny. Panujący w nim 
ożywiony ruch świadczy jak 
bardzo placówka ta była po­
trzebna. (K. St.)

^Kina
KALISZ: Wolność — „AnioH 

w górach", Stylowe — „Rekrut ( 
Bum“; OSTRÓW: Przodownik <
— „Zdradliwa przełęcz", Słońce ,
— „Cień"; GNIEZNO: Polonia(
— remont, Lech — „Włóczęga"; 
LESZNO: Sportowiec — „Tata, 
mama, gosposia i ja"

£adio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

12.15 — utwory wiolonczelowe
P gra Pierre Foumier, 12.30 — ra 
(idziecka muzyka ludowa, 13 —
(I dla wsi, 13.10 — dla kółek młod.

S
 biologów, 15.30 — dla dzieci — 
aud. słowno-muzyczna, 16.05 —' 
„Sadzimy ziemniaki" — pogad., 
16.15 — koncert, 17 — Z życia 
Związku Radzieckiego, 18.02 — 
muzyka, 18.20 — koresponden­
cja z zagranicy, 18.35 — Sylwet­
ki kompozytorów — Fryderyk 
Smetana, 19.40 — Radiowa Spół- a 
dzielnia Satyryczna, 20.25 — dla \ 
wsi, 20.40 — muzyka taneczna,* 
21 — odpowiedzi Fali 49, 21.12 — * 
„Ulubieni piosenkarze" — śpie-f 
wa Etith Piaf i Gibert Becaud, 7 
21.40 — reportaż literacki, 22.10 f 
— Beethoven: kwartet smyczkoj) 
wy G-dur, op. 18, nr 2, 22.40 — 
muzyka taneczna a

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 9.30, a 

12.04, 16, 20 i 23 \
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Potrzeba
spojrzenia <2&ś [TPJORTMWi

O tym, jak ważną rolę w naszym przemyśle spełniają su­
rowce wtórne, uczy się dzisiaj każde dziecko w szkole. Nie 
ma więc potrzeby uzasadniać konieczności zastępowania w 
produkcji surowców importowanych — surowcami wtórnymi, 
jak i tego, że dostarczanie tych surowców wiąże się ściśle z re­
alizacją wzrostu produkcji, a więc i wykonaniem zadań planu 
w rozmaitych dziedzinach naszej gospodarki.

Sprawa nie jest więc bła- tu, oraz poza LPż, dyrekcją 
ha. Mówi o tym także MHD i PSS — wszystkie po- 

inny fakt. Mianowicie ilość zostałe instytucje i zakłady 
odpadków eksploatowanych nie doceniają znaczenia tej 
przez powołane do tego cen- akcji. Są to fakty tym bar- 
trale sięga rocznie 2 milio­
nów ton, przy czym ilość ta 
nie. obejmuje odpadków, któ­
re przemysły wykorzystują we 
własnym zakresie, bądź też 
czekających dopiero na odpo 
Wiednie wykorzystanie. Z sa-

dziej niepokojące, że zapew­
ne wielu spośród pracowni­
ków tych instytucji życzy so­
bie rychłej poprawy, lecz nie 
stety nie rozumie widocznie, 
że do poprawy tej trzeba przy 
łożyć także i własne ręce. Go 

mego np. tylko surowca uzy- spodarskie spojrzenie po-
skahego ze zbiórki makulatu 
ry, zastępującego — jak wia­
domo — znaczną ilość celulo- 

; zy, produkujemy tysiące ton 
j takich materiałów, jak: pa- 
j piery kancelaryjne i rysunko 
we, średnie i niższe gatunki

trzebne jest więc — jak się 
okazuje — iw takich pro­
stych sprawach.

Nie chcemy przez to powiedzieć, 
że wszędzie jest źle, że nie ma na 

terenie Instytucji, którenaszym

nie najlepsze wyniki. Tema-1 papierów drukowych, papiery pPrawQ zbiórki surowców wtór 
tern pracy było wykonanie,{ do pakowania, papę dacho-
według własnego wyboru, iluś j wą, walizki, torby, materiały 
tracji związanej z lektura i biurowe, naczynia Impregno-
języka polskiego. Obowiązy­
wało również malowanie far­
bą olejną lub akwarelą. W 
ciągu trzech godzin uczniowie 
malowali sceny, zaczerpnięte 
z utworów literackich.

Po ukończeniu konkursu 
urządzono wystawę prac. Ko­
misja sędziowska wyróżniła 9

wane, opakowania itp.
Mimo oczywistych korzyści, 

jakie gospodarce naszej może 
dać odpowiednio prowadzona 
zbiórka makulatury, niektóre 
zakłady pracy i państwowe 
jednostki organizacyjne lek­
ceważą tę sprawę. Woje wódz 
kiej Zbiornicy Przemysłowych 

przy­
sparzają nie mało kłopotów: 
Woj. Zjednoczenie Budownic 
twa Wiejskiego. Wydział O-

Pierwszą nagrodę gSo^ów Wtó^ych 
uzyskał Mieczysław Kęsicki — 1 
uczeń VI klasy szkoły podsta­
wowej nr 2 w Wągrowcu, dru-
gą Lech Ziółkowski, uczeń VI światy p w Gnieżnie
klasy szkoły podstawowej nr! PKP j Sąd Powiatowy w Kęp 
1 w Wągrowcu i Mirosława. nie w śremie np. poza mło- 
llman uczennica V klasy szkoi dzłeżą szkomą, która w 
^y podstawowej w Łaziskach, j kwartale uzyskała bardzo
Do trzeciej nagrody zostali 
zakwalifikowani Andrzej Szu- 
raan, uczeń klasy IV szkoły 
podstawowej nr 1 w Wągrow­
cu, Czesław Pilarski, uczeń 
klasy III szkoły ćwiczeń. Bo­
gumił Broniecki uczeń klasy 
VI-tej, Wojciech Pieczyński, 
uczeń klasy V-tej ze szkoły 
podstawowej nr 2 w’ Wągrow­
cu oraz Roman Helka, uczeń 
klasy VII szkoły ćwiczeń.

Niestety, poziom nie był 
zbyt wysoki. W szkołach trze­
ba więc zwrócić większą niż 
dotychczas uwagę na ten 
przedmiot nauczania.

(Kdw)

dobre wyniki w zbiórce surow 
ców wtórnych w skali powia-

6 wzorowych pasiek
Wojewódzka Komisja Kwalifika­

cyjna Pszczelarstwa zarejestrowała 
w powiecie chodzieskim 8 wzoro­
wych pasiek. Połowa z nich znaj­
duje się w Chodzieży i stanowi 
własność ob. ob. Paluszkiewicza, 
Zielińskiego 1 Konopińskiego. Spo­
śród pszczelarzy wiejskich przodu­
ją: Nowicki z Chrustowa i Dzioba 
z Rataj.

nych rozumieją jako swój zwykły 
obowiązek. Do instytucji takich 
należą na przykład w Kępnie Pre 
zydium PRN — Oddział Ogólno- 
Go-spodaTCzy, którego pracownicy 
na zaplanowanych w I kwartale 
3S0 kg makulatury — odstawili 
1.173 kg, dalej sklep PSS nr 9 
i MHD nr 2, Zarząd Powiatowy 
ZSCh, Pow. Zakład Ubezpieczeń 
i Państw. Przedsiębiorstwo Skupu 
Owoców i Warzyw. W Gnieźnie 
do przodujących zakładów pracy 
w zbiórce surowców wtórnych za­
licza się Gnieźnieńskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego, w Ostro­
wie — Wlkp. Zakłady Mechanicz­
ne (pian dostaw wykonały w 160 
proc.) i Aptekę Społeczną nr 87, 
której pełnomocnik — Ignacy Ma- 
tuszczak, może być wzorem dla 
wszystkich pełniących tę funkcję 
w zakładach pracy.

Tych kilka przykładów nie 
wyczerpuje oczywiście zagad­
nienia, Sygnalizujemy je, by 
zwrócić uwagę na ważna dla 
naszej gospodarki sprawę 
i pilną potrzebę gospodar­
skiego podejścia do zbiórki 
surowców wtórnych, (t)

Dni Oświaty na wsi

Spotkania, festyny, kiermasze
Tegoroczne Dni Oświaty,

Książki i Prasy w naszym wo 
jewództwie uwzględnią w 
szerokim zakresie dziatwę 
szkolną, zbliżą do niej litera 
ta, bibliotekarza i księgarza 
oraz stworzą spójnię pomię­
dzy dziatwą miejską i wiej­
ską. Dzieci z Poznania uda­
dzą się w licznych wyciecz­
kach do gromad, posiadają­
cych biblioteki i tam nawią- 
żą kontakt z dziećmi wiejski 
mi. W odwiedziny do dzieci 
poznańskich przybędą dzieci 
wiejskie i spotkają się na 
wspólnym festynie dnia 3 
czerwca br. w ogrodzie jorda 
nowskim.
Podobny festyn dziecięcy od­

będzie się dnia 1 czerwca wLe 
sznie w tamtejszym ogrodzie 
jordanowskim, na który przy­
będą dzieci poznańskie. Leszno 
zorganizuje również wystawę 
prac członków:' Domu Harcerza. 

Wągrowiec przygotowuje się do 
wielkiego, wzorcowego festynu 
w Dniach Oświaty. Zaplanowany 
on został na skalę wojewódzką, a 
doświadczenia, nabyte na tym fe 
stynie, posłużą do organizowania 
podobnych imprez w całym kra­
ju. W festynie wezmą udział dzia 
łącze kulturalni z całego woje­
wództwa.

Za pieniądze 
z nagrody 
wyposażyli świetlicę

W pierwszym kwartale bież, so­
ku 100-pr«centowa reaPzacja sku­
pu żywca i mleka stała się udzia­
łem gromady Runowo (2.000 zł na­
grody), spółdzielni produkcyjnej 
Bartodzieje (1.008 zł) oraz zespołu 
PGR Roszkowo, który otrzymał 
również 1.000 zl nagrody. Za otrzy 
manę pieniądze spółdzielcy z Bar­
todziej zakupili szafę do biblioteki 
i sprzęt sportowy, gromada Runo­
wo wyposażyła świetlicę, a zespół 
PGR Roszkowo nabyło krzesła i u- 
zupełniło sprzęt sportowy. (Kdw)

Do Dni przygotowują się rów 
nież gromadzkie rady narodo­
we. Już obecnie Poznań otrzy­
mał wiadomość, że większość 
gromadzkich rad narodowych 
w czasie trwania Dni od 19 ma­
ja do 6 czerwca br. — zorgani­
zuje sesje, poświęcone rozwinię 
ciu i usprawnieniu pracy o- 
światowo-kulturalnej w danej 
gromadzie.

Leszno zaznaczy swój udział 
w Dniach zorganizowaniem spe 
cjalnego kiermaszu książki fa 
chowej celem podniesienia wie 
dzy technicznej i rolniczej.

(fh)

Sprytny oszust 
triumfował ...14 dir

Zaoszczędzimy
węgia i pieniędzy

Blisko 2 miliony złotych 
oszczędności rocznie oraz 
8.527 toin węgla przyniesie za­
stosowanie wniosku racjona­
lizatorskiego pracowników po 
znańskiej elektrowni: głów­
nego inżyniera Henryka Ki- 
czki i kierownika działu ma­
szynowego Wacława Strycz- 
niewicza. Ich wniosek doty­
czący czyszczenia skraplaczy 
turbin parowych w ruchu 
(zgłoszony w czasie dyskusji 
nad planem 5-letnim) spot­
kał się z przychylnym przy­
jęciem fachowców. Metodę tę 
stosuje się z powodzeniem 
w elektrowniach niemieckich. 
Praca naszych racjonalizato­
rów polegała na sporządzeniu 
dokumentacji technicznej i 
planów.

Obecnie trwają próby sto­
sowania nowej metody w jed­
nej z turbin, która poprzed­
nio trzeba było wyłączać z 
produkcji 25 razy w roku, w 
czasie czyszczenia.

Jerzy Stroński, zam. przy 
ul. Strusia 3a m 8, zawarł zna 
jomość z ob. A. i zapropono­
wał jej sprzedaż złotej bran­
soletki o wadze 140 gramów 
za 14 tys. zł. Ob A. wyraziła 
chęć' kupna. W związku z tym 
udali się do domu przy ul. 
Młyńskiej, gdzie rzekomo 
miał mieszkać właściciel bran 
soletki. Gdy jednak znaleźli 
sie na IV piętrze, Stroński 
oświadczył, że „znajomy" je­
go jest chory i v;obec tego le 
piej będzie, jeżeli sam załatwi 
sprawę. Ob. A. zgodziła się 
naiwnie na propozycję i wrę­
czyła mu 14.000 zł. Gdy jed­
nak Stroński nie wracał uda­
ła się do mieszkania. Wów­
czas okazało się, że drzwi 
prowadzą na klatkę schodową 
od ul. Nowowiejskiego. Stroń 
ski się ulotnił, lecz nie na dłu 
go — po 14 dniach Milicja/ 
Obywatelska ujęła ptaszka.

Stroński odpowiadał przed 
Sądem Powiatowym w Pozna 
niu. Przyznał oh się do za­
rzuconego mu czynu. Sąd wy­
mierzył mu karę 2 i pół roku 
więzienia, (lk)

Brak surowca
Na ostatniej sesji Prezydium 

MRN werWrześni omawiano fn. in. 
działalność Rzemieślniczej Spół­
dzielni Pracy Szewsko-Rymarskiej. 
Placówka ta nie wykonała planu 
asortymentów ze względu na brak 
surowca oraz na brak wysokiej ja- 

„kości narzędzi. Niedostateczne za­
opatrzenie w skóry twarde może 
nawet doprowadzić do likwidacji 
jednego z punktów usługowych na 
wsi.

(K. St.)

'Vo marginesie

Polać] umocnił się 
na ii miejscu

Tweddell (Anglia), Van der Lin. 
den (Belgia), Ribeyre (Francja), 
Johansson (Szwecja), Bruni (Wło­
chy), Wasilewski (Polonia Kran-

daess1 Więckowski, a po trzech ko- cuska), Ferrari i Schmidt (Luksem 
burg) i Simie (Austria).

fCiągr dalszy ze strony 1) 
zmianie roweru. Na około 86 km 
od startu w czołówce jest 4 Pola­
ków: Królak, Wiśniewski, chwien.

larzy mają ZSRR, Węgry, NRD, 
Belgia. Jadą tu również dwaj Wło­
si oraz dwóch Czeohosłowaków.

Po lotnym finiszu w Cottbus, 
który wygrywa Królą^ przed No-

Drużyna Luksemburga została 
zdekompletowana.

Ogółem etaip do Berlina ukończy, 
ło 122 kolarzy.

X

X

Łowcy autografów 
są niezmordowani. 
CAF - fot. Grzęda

vaklem i Chwlendaozem .czołówkę 
dochodzi kilku kolarzy, w tym 
jeden Włoch i jeden Czechosło- 
wak. Tak więc w czołówce Jest już 
po trzech reprezentantów tych 
krajów.

Następna grupa Jest już 3,5 min. 
w tyle, a dalsza, w której jedzie 
Schur ma aż około 6 minut stra­
ty. Tak więc żółta koszulka leade­
ra Jest b. poważnie zagrożona.

W drugiej grupie Kowalski po­
dejmuje próby pogoni, ale czołów­
ka jedzie Jeszcze szybciej. Syste­
matycznie powiększając różnicę. 
Przewaga Jej wzrasta do 8 minut 
i na 60 km przed metą widać już 
wyraźnie, że nikt nie może Już 
zagrozić uciekinierom.

Czołówka w niezmienionym skła­
dzie mija Wiłdau, gdzie drugi lot- 
nu finisz ponownie wygrywa Kró­
lak przed Wostrlakowem i Sva- 
bem.

Zwycięstwo etapowe rozgrywa 
się na ulicach Berlina. Przed sta­
dionem do przodu wychodzą Niem­
cy Lueder i Meister I 1 wśród go­
rącego dopingu wpadają na sta­
dion na czele grupy.

Na szóstym etapie wycofało się 
12 kolarzy; Brittain, Hawson 1

Przegrywamy 
drugipo raz

Polskie koszytearki rozegrały w 
Moskwie rewanżowe spotkanie 
Warszawa — Moskwa. Zawody po­
dobnie jak niedzielne zakończyły 
się zwycięstwem drużyny radziec­
kiej różnicą Jednego kosza 53:51 
(24:22). (W pierwszym meczu ze­
spół radziecki wygrał 56:54.) Tak 
więc drużyna nasza po raz drugi 
stawiła zacięty opór drużynie mi­
strza Europy.

re-

W niedzielę start
do wyścigu kolarskiego 
dookoła Wielkopolski

Wzorem ubiegłych lat
dakcja „Gazety Poznańskiej 
oraz sekcja kolarska WKKF 
organizują wyścig kolarski 
dookoła Wielkopolski, tym 
razem na 7 etapach. Trasa 
wyścigu długości 1.000 km 
prowadzi z Poznania przez 
Gorzów, Piłę, Gniezno, Koło, 
Kalisz, Ostrów, Poznań.

Spośród 65 zawodników 
zgłoszonych startują m. in. 
Wilczewski, Klabiński, Gra­
bowski, Ulik, Wójcik i Hada- 
sik.

Start do wyścigu nastąpi 13 
bm. ze Stadionu im. 22 Lipca.

IX Wyścigu Pokoju

Rys. H. Derwich
— STAAAĆ PANOWIE' — yjóz techniczny się zepsułlll

Na sto dwa!
Kiedy ze 164 kilometra VII 

etapu otrzymaliśmy radiowy 
meldunek, że w czołówce skła­
dającej się z 12 kolarzy jadą 
Królak i Chwiendacz i że nie 
ma tam ani jednego kolarza ra 
dzieckiego i NRD, a następną 
grupa, w której zauważono Ko* 
walskiego, jedzie o 8 minuty 
za czołówką, zaczęliśmy liczyć*

— Trzech Duńczyków w czo 
łćwce. Niech nawet wygrają 
zespołoroo. Niegroźni. Ale ma­
my przecież szanse zdobycia nie 
bieskich koszulek! Jeżeli czołóte 
ka nie pozwoli się dojść pogo* 
ni, wyprzedzimy kolarzy r&. 
dzieckich o około 6 minut. Zu­
pełnie wystarczy. Żeby tylko 
Królakowi i Chwiendaczowi nić 
się nie przytrafiło, żeby Kowal 
ski bez przygód dojechał do 
Lipska.

Myślę, że i Wy czyniliście po­
dobne obliczenia. Nie będziecie 
się więc nam chyba, dziwić, że 
w swych rachubach braliśmy 
teź pod uwagę Staszka.

— W czołówce jedzie z nim 
— kombinowaliśmy — z wy­
przedzających go tu klasyfika­
cji tylko Nyman. Królak może 
więc się znaleźć po 7 etapach 
na drugim miejscu...

Miny nam zrzedly, bo oto w 
meldunku ze 178 kilometra nie 
sygnalizują Królaka w czołów­
ce.

— Co, u licha, ze Staszkiem! 
Gdzie on się podział?

Któryś złowieszczo zakrakal:
— Może wysiadł?
— Zaniknij się! — natych­

miast zgasił go inny. Wreszcie 
następna wieść z trasy: Kró­
lak w czołówce!

Kamień spadl nam z serca. 
Ach, te meldunki! Trzeba ner­
wów jak postronki.

Tymczasem odległość między 
czołówką a ścigającą ją grupą 
zmniejsza się przeraźliwie 
szybko. Choć wśród goniących 
jest Kowalski, zrobilibyśmy 
wszystko, żeby opóźnić ten poś­
cig. ‘

W chwili, kiedy piszę te stó­
wa, nie znam jeszcze oficjalnej 
klasyfikacji etapu i po 7 eta­
pach, ale na pewno wiem, M 
Staszek w najgorszym razie 
zajmuje 8 miejsce i że od żółtej 
koszulki dzielą go tylko sekun­
dy! Przypominacie sobie, ją*6 
we wczorajszym, felietonie pisa 
łem, że Staszek jeszcze nigdy 
nie stał tak wysoko w hierar­
chii Wyścigów Pokoju, jak w 
tym roku? Dziś te słowa zna­
lazły jeszcze jedno potwierdze­
nie. Drużynowo też depczemy 
po piętach kolarzom radzieckim.

Słowem — nasi kręcą na sta 
dwa. Oby tak jechali do samej 
złotej Pragi!

M. F. !


